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Kolejne wydziały HiL 
wykonały plany roczne
PRAWIE CODZIENNIE 

któryś z wydziałów hu­
ty melduje się na mecie 

planu rocznego. Ogromny suk­
ces odnieśli nasi STALOWNI- 
CY. Wykonali oni w dniu 19 
bm. swe zadania roczne 
wynoszące 2.522.000 ton stali. 
Spodziewana nadwyżka do 
końca br. — ok. 80.000 ton. 
Tego samego dnia meldunek 
o wykonaniu planu rocznego 
złożyła załoga WYDZIAŁU 
PRZEROBU ŻUŻLA. Dostar­
czyła ona w obu wykonywa­
nych tutaj asortymentach tj. 
żużla granulowanego i pume­
ksu 1.125.000 •
Spodziewana 
— ok. 40.000 
WYDZIAŁ
ZMO. Jego załoga wykonała 
plan roczny w dniu 20 bm. 
Dostarczyła ona ogółem 80.000 
ton wyrobów, a do końca ro­
ku „dorzuci” jeszcze do tego 
Ok. 2.500 ton. 

Czekamy na dalsze meldun­
ki wydziałów HiL- Każdy

ton produkcji, 
nadwyżka w br. 
ton. I jeszcze 
SZAMOTOWY

na czele.

dyskusji nad planem roku 1966

Ogromne kosze kwiatów dU zespołu Teatru Ludowego. O 
Jego jubileuszu piszemy na str. 2.

FOT. E. WĘGLOWSKI

Potępiamy a nie prosimy o„ przebaczenie“

Dalsze wypowiedzi załogi huty
w związku z „orędziem“ biskupów polskich
Nadal napływają rezolucje i listy protesta­

cyjne, w których załoga HiL wyraża 
sprzeciw wobec treści orędzia biskupów 

polskich. Szczególne oburzenie wywołują za­
warte w „Orędziu” słowa: „przebaczamy 
i prosimy o przebaczenie”...

Uczestnicy Konferencji Samorządu Ro­
botniczego Huty im. Lenina. odbytej w 
dniu 21 bm., w imieniu 27-tysięcznej zało­
gi hutniczej dołączyli się do licznie już pod­
jętych rezolucji na wydziałach, protestują­
cych przeciwko treści orędzia biskupów 
polskich, uczestników Soboru Watykańskie­
go — do biskupów niemieckich.

„IV setkach wypowiedzi pracowników na­
szej huty słyszy się wyrazy potępienia za 
samowolne zajęcie stanowiska przez przed­
stawicieli polskiego episkopatu w sprawie 
naszych Ziem Zachodnich, sprzecznego z 
prawdą historyczną.

Słowa „przebaczamy i prosimy .o przeba­
czenie" wywołują nasz gorący protest, pro­
test milionów Polaków dobrze pamiętają­
cych zbrodnie hitlerowskie popełnione w 
naszym kraju, obrażają pamięć milionów 
pomordowanych więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych.

Dialog biskupów polskich i niemieckich 
pobudził zimnowojenną propagandę neofa­

szystowską w NRF, wyrządzając naszej 
Ojczyźnie wielkie szkody. Gorąco protestu­
jemy przeciwko poczynaniom przedstawicieli 
episkopatu polskiego, uważając, iż jedynie 
nesz rząd jest uprawniony do podejmowa­
nia działania politycznego w imieniu całego 
narodu polskiego".

A oto co na ten temat pisze młodzież Za­
kładu Koksochemicznego:

„W czyim imieniu zabrali głos biskupi? 
Protestujemy i potępiamy takie wystąpienia! 
Protestujemy w imieniu milionów pomordo­
wanych naszych braci, ojców i matek. Nawet 
ludzie najbardziej religijni nie mogą się po­
godzić z tym, aby naród, który najwięcej 
ucierpiał i najwięcej doznał krzywd, prze­
praszał zbrodniarzy po dzień dzisiejszy zaj­
mujących wysokie stanowiska w NRF."

„Tego rodzaju wystąpienie obraża nie tyl­
ko uczucia ludzi żyjących i pamiętających 
noc okupacji. ale pamięć milionów zamordo­
wanych w obozach zagłady. Nic pozwolimy 
frymarczyć sprawami naszych Ziem Odzy­
skanych, na zawsze złączonych z Macierzą" 
— piszą pracownicy Pionu DI.

A oto fragment protestu wystosowanego 
przez uczniów i nauczycieli Technikum dla 
Pracujących HiL.

(Dokończenie na str. 2)

dzień i każda godzina przed­
terminowego wykonania za­
dań odcinkowych, to ważne 
„aktywa” składające się na 
pomyślny bilans w 1965 roku 
huty jako całości.

D

Wzmocnić tempo, 
nadrabiać 
zaległości
O WYDZIAŁÓW, które 
ostatnie dni tego roku wy­
korzystywać muszą nie na

poprawienie swych dotychcza­
sowych wyników i na groma­
dzenie dalszych nadwyżek, ale 
na ratowanie zagrożonego pla­
nu. kierujemy apel: wzmoc­
nić tempo, skuteczniej likwido­
wać zaległości. Już tylko 7 dni 
dzieli nas od nowego roku 
i od początku realizacji zadań 
nowej pięciolatki,. Każdy z 
tych dni musi być maksymal­

nie wykorzystany, obowiązuje 
mobilizacja wszystkich sił i 
pełne wydobycie rezerw. Obo­
wiązuje ostre, finiszowe tem­
po pracy!

Jesteśmy przekonani, że 
wielkopiecownicy, którzy nie­
raz dali dowody swej ogrom­
nej ambicji i ofiarności, także 
tym razem nie zawiodą. Pra­
cujecie teraz z większym od­
dechem, mając wykonane bie­
żące zadania produkcyjne. 
Dołóżcie wszelkich starań, aby 
w możliwie największym sto­
pniu odrobić zaległości z po­
przednich miesięcy. Walczcie 
o jak najlepszy bilans Waszej 
całorocznej pracy. Sporo jesz­
cze można zmienić; nie zmar­
nujcie więc żadnej szansy!

Liczymy też na walcowni- 
ków ze Zgniatacza. Trudności 
datujące się od pamiętnej 
awarii dachu, zespoliły załogę 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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» Poprawa jakości ■ Obniżka kosztów
■ Ulepszenie organizacji pracy

z akonczeniem
dla naszej huty, toczącej się od szeregu dni na 
małych KSR w wydziałach, była wtorkowa Kon­
ferencja Samorządu Robotniczego HiL. Zna­
czenie jej podkreślał udział sekretarza KW 

PZPR w Krakowie tow. J. PĘKALI, tow. KORPI- 
KIEWICZA z Wydz. Przemyślu KC PZPR, przed­
stawicieli kierownictwa ZHZiS z dyr. technicznym 
■ngr inż. O. GOSZYKIEM

KSR przez 
. ego jej I se­

kretarza KF PZPR huty 
tow. T. Wachowskiego, jesz­
cze przed rozpoczęciem obrad

E3

Milego 
wypoczynku 
świątecznego 
Czytelnikom 
„Głosu“

życzy
Redakcja

Zadania roku przyszłego

tematem obrad KSR w HiL

nastąpiło uroczyste wręcze­
nie odznak zasłużonym pra­
cownikom huty, którego do­
konał przewodniczący Rady 
Zakładowej HiL tow. J. Ste­
fanik. Odznaki zasłużonego 
przodownika i przodownika 
pracy socjalistycznej otrzy­
mało 19 członków załogi. Z 
kolei dyr. nacz. HiL mgr inż.

'■ B. Kolomyjski wręczył świa­

Prezydium KSR huty. Od prawej, sekretarz KW PZPR tow. J. Pękala, przewodniczą­
cy obradom I sekretarz KF P ZFR w hucie tow. T. Wa-hnw ski, dyr. techniczny ZHZiSt. 
inż. O. Goszyk, przewodniczący Rady Zakładowej HiL J. Stefanik i poseł K. Kuraś.

dectwa autorskie 7 wynalaz­
com z huty.

Bardzo bogaty program ob­
rad rozpoczęło wystąpienie 
dyr. nacz. HiL tow. B. Koło- 
myjskiego, który omówił wy­
konanie planu tegorocznego, 
oraz zadania planu technicz­
no-ekonomicznego na rok 
przyszły.

Jakie środki muszą być za­
stosowane dla realizacji przy­
szłorocznego planu? Przede 
wszystkim dalsze skrócenie 
cyklów produkcyjnych i czasu 
trwania remontów przez po­
prawę organizacji pracy; na­
stępnie konsekwentne ujaw­
nianie i wykorzystanie re­
zerw w produkcji; 
minowa i pełna 
zacja zadań planu 
stępu technicznego i ekono­
micznego, zwłaszcza w zakre­

ter­
rea li- 

po-

sie jakości wyrobów i unowo­
cześniania produkcji, jak rów­
nież zwiększenie eksportu i 
produkcji antyimportowej; da­
lej zapewnienie wykonania 
planu asortymentowego przez 
usprawnienie współpracy wy­
działów i rytmiczną produk­
cję; wzrost dyscypliny tech­
nologicznej i dyscypliny pra­
cy, właściwy dobór kadr, dal­
szą obniżkę kosztów własnych 
i poprawę gospodarki mate­
riałowej; wreszcie przez dal­
szą poprawę rytmiczności i ja­
kości wykonawstwa inwesty­
cyjnego.

Osiągnięte już dotąd w wy­
mienionym zakresie 
pozwalają wykonać 
plan tegoroczny z 
nadwyżkami. Jeszcze 
napięte zadania na rok przy-

(Dalszy ciąg na str. 2)

wyniki 
trudny 

małymi 
bardziej

Fet. S. GAWLIÑSKI
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Pozostało 7 dni
(Dalszy ciąg ze str. I) 

w ambitnej, zażartej walce 
o ratowanie planu. Poprawcie 
jeszcze Wasze wyniki, odra-

Następny, noworocz­
ny numer „Głosu” w 
objętości 12 stron uka- 
że się już 31 grudnia 
rano. Czytelnicy znaj­
dą w nim wiele intere­
sujących materiałów: 
repprtaże, felietony, 
wielki konkurs z na­
grodami, szopkę nowo­
roczną, większą porcję 
rozrywek umysłowych, 
humor.

Dalsze wypowiedzi w związku z „orędziem“
(Dokończenie ze str. 1)

„W imię dobra ludzkości, w imię najwyż­
szych ideałów humanistycznych, protestuje­
my przeciwko łatwemu rozgrzeszeniu zawar­
temu w orędziu. Ziemie Zachodnie, to dla 
wielu z nas miejsce urodzenia, pracy i ży­
cia naszych rodziców, to część naszej 
Ojczyzny. Zdaniem naszym, Kościół wi­
nien się zajmować tylko sprawami wiary, a 
nie mieszać się do polityki, którą w imieniu 
narodu i z jego woli sprawuje Rząd PRL."

Na inny jeszcze aspekt oburzającego gło­
su biskupów polskich kładą nacisk w swej 
rezolucji pracownicy Aglomerowni HiL.

„Każda polska rodzina jest świadectwem 
ogromu zbrodni popełnionych na niewinnej, 
cywilnej ludności podczas II wojny świato­
wej. Nie zapomnieliśmy o tym, że zbrodni­
cze poczynania hitlerowskich ludobójców by­
ły znane i popierane przez biskupów nie­
mieckich. Przecież to z hasłem Gott mit uns 
na ustach niszczono jednocześnie polskie ko­
ścioły i mordowano polskich księży.

Otrzymaliśmy nie tylko zbiorowe wypo­
wiedzi protestacyjne i rezolucje załóg, ale 
również listy od naszych Czytelników, z któ­
rych jeden Ireny Pawlas z Wydz. W-l S cy­
tujemy. Autorka pisze z gorzką ironią: 
„Czy nie sądzi Pan, redaktorze, że „orędzie" 
naszych biskupów z kardynałem Wyszyń­
skim na czele, jest „cudownie szlachetne”? 
Pozostaje chyba wyciągnąć rękę do braci w 
NRF i powiedzieć^ dzięki wam za wojnę 
i powstanie warszawskie, za obozy hitlerow­
skie i krematoria! Za śmierć mego ojca i za 
miliony bestialsko wymordowanych Pola­
ków"

Z KSR

Wiele rezolucji i listów otrzymaliśmy także 
od: załogi Wydz. Wlewnic, uczniów i nau­
czycieli ZSZ HiL, załogi Wydz. Dolomitowo- 
Wapiennego nr 2, pracowników Warsztatu 
Energ. Elektr. 070, załogi Wydz. Zasadowe­
go ZMO, pracowników ZO 0-3 i załogi la­
boratorium.

(Dokończenie, ze str, 1) 
szły — szeroko dyskutowane 
na małych KSR — i na ogól­
nej Konferencji wzbudziły ży­
wą dyskusję. Zabierali w niej 
głos tow. mgr Borkowski, kier. 
ZK, mgr inż. Sadowski gł. me­
chanik HIL, dr inż. Bie­
da — kierownik ZMO, Lesz­
czyński — I sekretarz KZ 
PZPR Wielkich Pieców, J. 
Stefanik — przewodniczący 
Rady Zakładowej HiL. Kuraś 
poseł na Sejm, i in. W wyni­
ku szczegółowej analizy, KSR 
przyjęła plan asortymentowy 
na rok 1966, który w surówce 
martenowskiej wyniesie 2.306 
tys. t. (wzrost o 8,5 proc, w 
stosunku do r.b.), w produkcji 
kęsisk 2.630 tys. t. (wzrost o 
11,3 proc.), w wyrobach wal­
cowanych gotowych nastąpi 
przyrost o 250 tys. ton, czyli 
o 12.6 proc. Trzeba dodać, 
iż według dyrektywnego pla­
nu wartość produkcji to­
warowej HiL wg ccn zbytu 
ma wynosić 15.055 min zł, co 
oznacza wzrost o 14,6 proc, w 
porównaniu z rokiem " bieżą­
cym. Zadania w zakresie kok­
su i akumulacji będą jeszcze 
omawiane z władzami nad­
rzędnymi huty.

Mówiąc z kolei o wykona­
niu zadań postępu techniczne­
go w br. gł. inżynier ds tech­
niki HiL J. Wawrykiewicz 
stwierdził, że będą one zrea­
lizowane w br. w 92 proc., a 
z tak zw. wskaźnikiem ryzy­
ka w 102,2 proc. Oprócz 197 
zadań postępu technicznego 
na rok przyszły, opracowywa- 
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biajcie zaległości — na ile to 
jest możliwe. Każda tona 
wsadu dla Walcowni Blach 
jest ważna, każda tona idzie 
teraz — na finiszu — na wagę 
złota. Pokażcie co potraficie!

Do wszystkich pozostałych 
załóg huty zwracamy się o 
pełne wykorzystanie ostatnich 
dni grudnia. Na naszą hutę 
skierowane są oczy całego 
kraju. Dołóżmy wszelkich sta­
rań. aby przyspieszyć w mak­
symalnym stopniu uroczysty • 
moment złożenia przez Hutę 
im. Lenina meldunku o wyko­
naniu swego rocznego planu 
wartości produkcji towarowej. 
Każdy wydział — duży czy 
mały — może przyczynić się 
do tego, aby meldunek był 
godny i naszego wspaniałego 
zakładu i naszej załogi.

ne będą także tematy z pro­
gramu poprawy jakości pro­
dukcji.

W dalszym ciągu KSR dyr. 
ekonomiczny HiL mgr inż. W. 
Kiinstler przedstawił statut 
działalności ZHŻiS, po czym 
mgr J. Kruk wygłosił korefe- 
rat Rady Robotniczej do omó­
wienia planu przyszłoroczne­
go, w którym m. in. szcze­
gólnie została uwypuklona 
konieczność wykorzystania 
wszelkich rezerw produkcyj­
nych. Sporo uwagi poświęco­
no także regulaminowi fun­
duszu mistrza, z którego będą 
nagradzani przodujący pra­
cownicy. Charakteryzując dy­
skusję warto dodać, iż wiele 
wypowiedzi poświęcono w 
niej problemowi remontów i 
służbom remontowym, któ­
rych zbyt niski potencjał nie 
gwarantuje pełnego zabezpie­
czenia potrzeb huty w tym za­
kresie.

Mobilizujące wystąpienie 
dyr. technicznego ZHŻiSt. inż. 
Ó. Goszyka miało na celu 
przedstawienie zadań stoją­
cych przed hutnictwem w r. 
przyszłym i na ich tle przypa­
dających naszej hucie. Dyr. 
Goszyk podziękował załodze 
HiL za bardzo dobre Aryniki 
roku bież.

Jak stwierdził podsumowu­
jący obrady I sekretarz KF 
partii w hucie tow. T. Wa­
chowski, zarówno uchwały IV 
Plenum KC jak i wejście w 
pierwszy rok nowej pięciolat-

TT^wiązku z dyskusją 
Yf' na ostatniej sesji DRN 

w grudniu br. oraz 
wysuwanymi postulatami 
zwiększenia udziału Huty 
im. Lenina w inwestycjach 
towarzyszących i komunal­
nych, zwróciliśmy się do 
radnego DRN dyrektora 
•pracy w HiL tow. St. Su- 
chońskiego z prośbą o in­
formację na ten interesu, 
jący mieszkańców naszej 
dzielnicy temat.

Kierownictwo huty spra­
wie harmonijnego i do­
stosowanego do tempa 

rozbudowy kombinatu roz­
woju dzielnicy Nowej Hu­
ty poświęca wiele uwagi i 
traktuje ją na równi ze 
sprawą budownictwa prze­
mysłowego. Jest to zrozu­
miale, ponieważ nasza 
dzielnica jest zamieszkała 
przede wszystkim przez 
pracowników HiL i stano­
wi naturalne zaplecze ko­
munalne kombinatu.

ki nakładają na naszą zało­
gę obowiązek maksymalnego 
zmobilizowania się do no­
wych, poważnych zadań. God­
ne podRv ' ślenia jest notowane 
już na małych KSR dążenie 
załogi do wyszukania i zasto­
sowania wszelkich środków 
umożliwiających jak najwyż­
sze wykonanie planu roku 
1966, twórczy niepokój i gos­
podarska troska o zabezpie­
czenie maksymalnie dobrego 
zrealizowania zadań w każ-zrealizowania zadań 
dym wydziale.

ik.

Po jubileuszu
Teatru Ludowego

Premiera „Misterium Buffo” — Włodzimierza Majakow­
skiego przejdzie na pewno do kronik Teatru Ludowego 
jako wydarzenie niezwykłe. Nie tylko dlatego, że była 

jego 59-fą kolejną premierą, nie tylko dlatego, iż wystawie­
nie jej jest nowym, niezwykłym osiągnięciem reżyserskim, 
scenograficznym i aktorskim, ale również dlatego, że jest 
premierą jubileuszową, związaną z X-leciem nowohuckiej 
sceny.

Uroczysty nastrój, szczególnie staranne stroje, podniosła 
atmosfera panujące w foyer teatru, podkreślały ten pierw­
szy jubileusz teatru, który w najmłodszej dzielnicy Kra­
kowa podjął awangardową pracę kształtowania estetycz­
nych poglądów i teatralnych zamiłowań nowohuckiego wi­
dza. ;

Uroczystość zgromadziła przedstawicieli partii, władz cen­
tralnych i miejskich, zakładów pracy, świat literacki i aktor­
ski — oraz liczną grupę miłośników teatru. Zjawia się rów­
nież gorąco witane pierwsze kierownictwo teatru Krystyna 
Skuszanka i Jerzy Krasowski. Gasną światła — ze sceny 
wita zebranych głęboko wzruszonym głosem — kierownik 
literacki teatru Jerzy Broszkiewicz.

Niemilknącymi brawami została przyjęta jedyna w swoim 
rodzaju, rewolucyjna sztuka wielkiego poety bolszewickie­
go — „Misterium Buffo". A potem kosze kwiatów* przemó­
wienia, odznaczenia — listy z życzeniami i gratulacyjne te­
legramy.

Złota Odznaka m. Krakowa wręczona zespołowi na ręce 
dyrektora teatru Józefa Szajny przez przewodniczącego Pre­
zydium -Rady Narodowej miasta Krakowa mgr Zbigniewa 
Skolickiego, liczne wyróżnienia Odznckami Budowniczego 
Nowej Huty przyznanymi wielu znanym artystom i pracow­
nikom teatru, słowa uznania zawarte w piśmie ministra 
kultury i sztuki tow. Lucjana Motyki stały się swojego ro­
dzaju nagrodą i podzięką za twórczy wysiłek „jubilatów”, 
a również na pewno podnietą do dalszych sukcesów.

Uroczystość zakończyła tradycyjna lampka wina. Posy­
pały się życzenia i toasty. I my się do nich przyłączamy 
z życzeniami; „Lećmy i nigdy nie zniżajmy lotu”.

W.S.
Teatr Ludowy: „Misterium Buffo” — epicki i satyryczny obraz 

naszej epoki — Włodzimierza Majakowskiego. Tłumaczenie Ana­
tola Sterna i Seweryna Pollaka. Reżyseria i scenografia Józefa 
Szajny, muzyka Adama Walacińskiego. Premiera 17. xn. 1965 r.

Jaki jest udział HiL 
w inwestycjach komunalnych?
O stosunku do tego’ za­

gadnienia świadczą wielo­
krotne starania kierowni­
ctwa huty u najwyższych 
władz państwowych, idące 
w kierunku zapewnienia 
niezbędnych środków na 
te cele. Świadczą o tym 

. również zamierzenia w 
tym względzie na najbliż­
szą pięciolatkę. Mówiąc 
konkretnie, HiL ma swoje 
pokaźne udziały w 3 gru­
pach inwestycji związa­
nych z rozwojem dzielnicy, 
a mianowicie:

• w inwestycjach za­
stępczych tj. przywracają­
cych z naddatkiem elemen­
ty zagospodarowania-tere­
nu. które w związku z roz­
budową huty ulegać muszą 
likwidacji,

® w inwestycjach towa­
rzyszących i komunalnych 
tj. tych, które nie mają 
nieraz bezpośredniego 
związku z rozbudową hu­
ty, a stanowią niezbędne 
wyposażenie komunalne 
rozwijającej się dzielnicy,
• w inwestycjach budo­

wnictwa mieszkaniowego, 
gdzie w ramach nakładów 
globalnych mieszczą się 
środki na inwestycje budo­
wnictwa osiedlowego. Po­
nadto w ramach inwestycji 
centralnych huty przewi-

■ duje się dodatkowo inwe­
stowanie stref zieleni izo­
lacyjnej zabezpieczającej 
mieszkańców dzielnicy 
przed niekorzystnymi

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HCTlf DO Żl BS1. IfŁ.

proc, planu
Zakł. Materiałów Ogniotrw.

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 

wapno palone 
Zakład Koksochemiczny 

koks ogółem 
koks wielkopiec.

smoła 
benzol 
siarczan - amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece

101
79
107

104 

9«
94

94
97 

10»
93

100 

wpływami pracy kombina­
tu.

Wielkość świadczonych 
przez hutę nakładów inwe­
stycyjnych na wymienione 
'grupy inwestycji, związane 
z rozwojem dzielnicy No­
wa Huta, wynoszą w 5-lat- 
ce 1966—70:

S na inwestycje zastępcze 
— ok. 40 min zł,
• na inwestycje towarzyszą­

ce i komunalne — ok. 290 
min zł,

® budownictwo mieszkanio­
we — 421 min zł, w tym in­
westycje osiedlowe stanowią 
ok. 10 proc. tj. 42 min zl,

® natomiast na strefę izola­
cyjną w okresie najbliższych 
2 lat przeznacza się kwotę 4,5 
min zł.

Łącznie stanowi to poka­
źną kwotę ok. 755 min zł. 
Trzeba w tym miejscu 
podkreślić, że starania kie­
rownictwa huty zmierzały 
do zapewnienia jeszcze 
większego udziału w inwe­
stycjach ogólnomiejskich, 
jednak sytuacja gospodar­
cza kraju i przeprowadzo­
ne w związku z tym ogra­
niczenia inwestycyjne nie 
pozwoliły na ich realizację 
w najbliższych latach.

Mówiąc o tych sprawach 
chciałbym przytoczyć kon­
kretne przykłady komu­
nalnych inwestycji. Należą 
tu: budowa drogi Wandy, 
przełożonej drogi Kraków. 
Cło oraz rozwiązanie wę­
zła komunikacyjnego w re­
jonie ulicy Igołomskiej, 
przy czym rozwiązania te

Wydział rrzerobu żużla 
żużel granulowany 
żużel spieniony 

Stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur. 
prod, gotowa 
kęsy prod. sur. 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 

prod, gotowa 
Walcownia Zimna Blach 

blacha czarna 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana elektr. 
prod, gotowa 
blacha tralo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod, gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod, gotowa 
drut 
prod, gotowa 

Wydz. W-l pr d. og. 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne 

Wydział W-3 
prod, ogółem 

wyroby kute 
odkuwki swob. kute 

konstr. stalowe
Siłownia 

Ostatnie dni bież, roku wypełnio­
ne są gorączkowym odrąb aniem 
zaległości przez* wydziały, które

107
106
97
w
106

100

»7
3» 

102
101 
106

79
67

103
114
•s

135 
112 
105

96
103 
114
M

99
101
100
96

136
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I z indykiem na świąteczny stół można mieć klopoty,_ 
TOT. J. BROŻEK

dostosowane są do perspe­
ktywicznych planów uspra­
wnienia komunikacji na 
terenie miasta. Udział w 
budowie zajezdni autobu­
sowej, zakładu pralnicze­
go, kilku linii tramwajo­
wych (m. In. łączącej o- 
siedla krzesławickie z 
kombinatem) w budowie 
szeregu dróg miejskich (m. 
in. w rejonie osiedla Bień- 
czyce) oraz w budowie pa­
wilonów handlowych i 
głównych ciągów uzbroje­
nia terenu (wodociągi, ka­
nalizacje. magistrala ciepl­
na itp.)

Natomiast w zakresie 
budownictwa mieszkanio­
wego, w wyniku nowych 
zasad realizacji, od 1. I. 
1966 roku huta będzie rea­
lizować i finansować z 
funduszy resortowych ok- 
75 proc, budownictwa mie­
szkaniowego na terenie 
dzielnicy — wraz z przy­
należnym budownictwem 
osiedlowym, tj. w zakresie 
dróg i placów, sklepów 
zlokalizowanych w budyn­
kach mieszkalnych oraz 
wszelkich innych we­
wnątrzosiedlowych nakła­
dach na uzbrojenie terenu.

Należy oczywiście pod­
kreślić, że pełne i najbar­
dziej celowe wykorzysta­
nie tych poważnych środ­
ków dla zaspokojenia po­
trzeb mieszkańców naszej 
dzielnicy może nastąpić 
przy dalszym zacieśnieniu 
współpracy z władzami 
miejskimi na tym odcinku.

nie mogły poszczycić się dotąd 
sukcesami w produkcji. Świetnie 
spisała się załoga Wielkich Pie­
ców. Wzmożona mobilizacja dala 
w rezultacie całkowite zlikwido­
wanie niedoboru, w tej chwili 
można już nawet mówić o dobrej 
passie: zarejestrowano bowiem
pierwszą od długiego czasu nad- 
w.rżfcę. Wynosi ona' 500 ton su­
rówki. Gratulujemy'. Bardzo do­
brze spisała się też załoga Wateo- 
wni Gorącej Blach. Zlikwidowała 
ona niedobór i obecnie legitymu­
je się nadwyżką wynoszącą 121 
ton. Jeżeli obecne tempo pracy 
zostanie utrzymane, a nie nie 
wskazuje żeby miało być inaczej, 
końcowy wynik walcowników z
P-61 powinien być zupełnie przy­

zwoity. Przypominamy: po 11 
miesiącach br. wydział ten miał 
nadwyżkę wynoszącą 15,9 tys. ton. 
Na pochwalę zasłużyła sobie so­
lidnie załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Ogromnym zrywem wy­
szła ona obecnie na bieżące wy­
konywanie zadań. Ostatni wynik, 
to 8.351 ton dodatkowo wypro­
dukowanych kęsisk przy Jedno­
czesnym bardzo poważnym odro­
bieniu zaległości w drugim asor. 
tymencie tj. kęsach. Stalownicy w 

Pięknym stylu kroczą na czele za­
łóg HiL. Dzień po dniu gromadzą 
większe nadwyżki. Obecnie mają 
ich Już 13.832 ton. Ile dojdzie je­
szcze do tego przed końcem roku?

A teraz krótko o „cieniach’-. 
Nie wykonuje zadań załoga ZK, 
zaległości wynoszą: 7.867 ton kok­
su ogółem oraz 9.812 ton koksu 
wielkopiecowego. Bardzo trudna 
jest sytuacja Walcowni 
Blach. Nie nastąpiła tu 
poprawa. We wszystkich asorty­
mentach — poza blachą ocynko­
waną — istnieją niedobory. Wy­
noszą one: 3.895 ton blachy czar­
nej, 206 ton blachy ocynowanej 
ogniowo i 820 ton blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie.

Zimnej 
jeszcze

FOTO Z. BROŻEK

Ciekawy odczyt wygłosi! w Ognisku Młodych ZDK Hil mgr A. Fi- 
lipek. Jego temat: orędzie biskupów polskich 1 reperkusje tej spra­
wy w kraju i w śniecie.
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Pierwsza wlewnica 28 grudnia — taki był rooo- 
czy temat materiału pomyślanego do naszego 
świątecznego numeru — jako pogodny akcent 
produkcyjny. Z ta'-im więc nastawieniem, wręcz 
w radosnym nastroju dotarłam do Wydz. Wlew­

nic. Już po drodze, w autobu ?ie odwożącym do P-51 pra­
cowników na popołudniową zmianę, notowałam skrzęt­
nie liczby podawane przez tow. P.aszewskicgo — I se­
kretarza POP: plan na rok 1966 wynosi 74.400 ton osprzę­
tu. w tym płyty pod wlewnico we — 11.900, syfony — 
2.500, wlewnice — 60.000. W I kwartale, który będzie 
jeszcze okresem próbnej eksploatacji, wyprodukuje się 
6 tys. ton wlewnic, cle-już od II poczynając — 17 tys. 
ton. Dziennie — 21 wlewnic.
/ ój optymistyczny na- 

lyl str°ł ulatniał się jednak 
z każdą następną chwi­

lą rozmowy z kierownictwem 
P-51, która zaczęła się od py­
tania: jak wygląda sytuacja 
w przeddzień gorącego rozru­
chu? Odpowiedź była lapi­
darna i szokująca: tragicz­
nie. W śład za tym poszły 
konkretne przykłady. A oto 
przyczyny, które składają się 
na taki, nieoczekiwany raczej 
stan rzeczy. Nie oddany został 
do użytku tor nr 1, którym 
dostarczany ma być płynny 
metal na trasie od Wielkich 
Pieców do Odlewni. Ostatni, 
jeden z kolejno ustalonych 
terminów — to 15 grudnia. 
Do 20 — czyli do dnia naszej 
rozmowy — nie gotowy. Pod­
czas „wałowania” toru, czyli 
próby jazdy pod obciążeniem 
nastąpiło wykolejenie wago­
nu. A przecież tym torem 28 
grudnia musi przejechać 
kadź z zawartością 100 ton 
surówki. To warunkuje roz­
poczęcie gorącego rozruchu. A 
to sprawa ZRI.

Opóźniony jest montaż na 
całym ciągu rozbrajania i 
czyszczenia wlewnic — winę 
ponosi gł. wykonawca — PPH 
liiL.

Przy pulpicie sterowniczym stacji przerobu mas.

Jeszcze jedna Brygada Pracy Socjalistycznej
w Stalowni Martenowskiej

Stalownia Martenowska, Od­
dział Przygotowania Zes­
tawów: Brygada Pracy So­

cjalistycznej pod kierownic­
twem mistrza Piotra -Macury 
przystąpiła do współzawodnic­
twa pierwszego grudnia br.

Głównym zadaniem, jakie 
stawia przed sobą brygada, to 
jak najlepsze wyniki w jako­
ści przygotowania zestawów 
do odlewania stali sposobem 
syforowym i metodą lania z 
góry. Wynika to z ogólnego, 
przyjętego w hucie kursu fia- 
kość). który szczególnie dotv- 
czy Stalowni, jako dostawcy 
Walcowni. Obok osiagania 
’ak najwyższego poziomu ja­
kości produkcji, postawiono 
sobie również za cel: oszczęd­
ność ma‘’fiatów ogniotrwa­
łych i osprzętu a także zada­
nia w zakresie postępu tech­
nicznego — szkolenia zawodo­
wego, bhp, sportu, turystyki 
i kulturalnej rozrywki.

Na naszym zdjęciu od lewej 
stoją: Bronisław Chmielewski, 
Tadeusz Wątek. Boleslaw Ko­
zak, Stanisław Węgiel, Ry­
szard Klepacki, Adolf Jako­
wicz. Stanisław Słonina, Józef 
Dziektarz. Marian Bak. 7,yg-

Trzeci powód — i to naj­
bardziej zasadniczy: absolut­
ny brak zainteresowania ze 
strony wykonawców tempem 
pracy i usuwaniem usterek, 
które przecież sami zawinili. 
Powód — pieniądze za wyko­
nane roboty przeszły już do 
kieszeni budowlańców, a na­
prawianie wadliwie wykona­
nych prac — robi się... za dar­
mo. W tej sytuacji operatyw- 
ki sprowadzają się do sta­
wiania tych samych proble­
mów, których ilość stale się 
zresztą powiększa. Nic dziw­
nego,. skoro dozór przedsię­
biorstw budowlanych bawi 
się w dyplomację, żeby nie 
użyć bardziej dosadnego sfor­
mułowania — w ciuciubabkę.

Jedynie jeszcze Mostostal 
bierze sobie do serca i prawi­
dłowo reaguje na sygnały 
W KO, ale w sytuacji, kiedy 
widzi „tumiwisizm" pozosta­
łych wykonawców — jak dłu­
go jeszcze"? Najgorzej pracu­
je na P-51 „Klimat”. Do dy­
rektora Zielińskiego, kierują­
cego tą firmą adresowane są 
więc słowa krytyki. Tym bar­
dziej, że jest to przedsiębior­
stwo wykonujące 10 procent 
kosztów przerobu wg projek­
tu. Te same uwagi dotyczą w 

munt Cebulski, Stanisław Ko­
nieczny, Wiesław Pisiakowski. 
Stanisław Sutor, Józef Woj­
tyłą, Ilenryk Zając, Andrzej 

równym stopniu Elektromon- 
tażu Katowice, który z ko­
lei najgorzej bierze się do u- 
suwania usterek.

Jeśli 1 lutego Odlewnia 
Wlewnic nie rozpocznie rea­
lizować zadań planowych, ca­
ły plan na 1966 rok stanie 
pod znakiem zapytania. A 
przecież i tak będzie to trud­
ny rok, nie tylko dlatego, że 
pierwszy, ale i dlatego, że z 
miejsca muszą być w S0 proc, 
wykorzystane zdolności pro­
jektowe; również i dlatego, 
że o 40 proc, będzie mniej­
szy w stosunku do założone­
go projektem stan zatrudnie­
nia, nie mówiąc już o trud­
nościach spowodowanych fak­
tem, iż jest to prototypowa 
budowa. Dlatego — tylko 
przy zagwarantowaniu termi­
nu 28 grudnia — jako pierw­
szego dnia gorącego rozruchu 
— tylko przez oddanie w 
terminie urządzeń bez uste­
rek — zapewnić można wy­
konanie postawionych przed 
załogą wydziału zadań.

4 właśnie załoga — i to 
Zł jest powszechna wśród 

kierownictwa wydziału 
opinia — jest dobra. Już te­
raz, albo właśnie teraz moż­
na stwierdzić, że czekające ją 
zadania zrealizuje. I choć 
przeciętny wiek pracowników 
to 25—26 lat, choć przyszli 
oni do huty w większości po 
szkołach zawodowych, tech­
nikach, po wojsku, zależy im 
na swojej pracy. Sami usu­
wają usterki za budowla­
nych, żeby tylko nic dopuścić 
do przejęcia wydziału źle wy­
kończonego. Są solidni, rze­
czowi — i zaangażowani. Sa­
mi wykonali warsztat utrzy­
mania ruchu, w którym już 
od lipca pracują obrabiarki, 
tokarki, wiertarki, sami wy­
kończyli oddane w stanie su­
rowym przez budowniczych 
kantorki, pokoje śniadań na 
hali, dokumentację urządzenia 
do odciągu odpylającego, 
warsztat obróbki wlewnic 
łącznic z montażem strugar­
ki i jej konserwacją.

p.S.
Bronisława ROSZKO

Jak dowiedzieliśmy się, na o­
statniej, kolejnej konfereneji co­
tygodniowej dyrektor PPR HiL 
inż. Vogt zapewnił w imieniu bu-
downiczyeh, że ostateczny ter­
min oddania toru, tak aby 28 
grudnia mogła przejechać nim
kadź z płynną surówką — zosta-
nie dotrzymany.

Sieja, Józef Klimczak, Wła­
dysław Klimczak, Piotr Ma­
cura, Aleksander Rutka 1 Fer­
dynand Biesiada,

Warsztat mechaniczny utrzymania ruchu załoga P-51 wykonała w czynie społecznym. 
Stoją od lewej: Jan Knapek — brygadzista, Stefan Swlcrczek — brygadzista i Wacław 
Popko — I ślusarz. FOT. ST. GAWLIŃSKI

Przed konferencją sprawozdawczo-wyborczą ZMS

Wzrost autorytetu
stycznia 1966 roku od­
będzie się VI Konfe­
rencja Sprawozdaw­
czo - Wyborcza Fa­
brycznej Organizacji 

i powie, jakie winny 
dalsze kierunki pracy

ZMS 
być 
wychowawczej wśród młodej 
kadry Huty im. Lenina.

Dotychczas wybrano już 
nowe zarządy kół- zarządy 
wydziałowe i zarządy zakła­
dowe. Wprowadzono rów­
nież pewne zmiany w struk­
turze organizacji. Powołano 
dwa nowe zarządy zakładowe 
w uruchamianym wydziale P- 
55 i przy Dyrekcji Naczelnej 
w związku z powstaniem no­
wych kół w DN - 12, PM, 
AO i AP. Członków z rozwią­
zanych kół w OZR i DR po­
stanowiono przenieść do DN- 
12 i DM.

W związku z koniecznością 
położenia silniejszego naci­

sku na organizację wolnego 
czasu młodzieży, wprowadzo­
no w zarządach zakładowych 
funkcję organizatora życia 
sportowo - turystycznego i 
organizatora życia kulturalno- 
oświatowego w miejsce do­
tychczasowego kolportera.

W skład zarządu wchodzi 
ponadto przewodniczący i 
trzech wiceprzewodniczą­
cych do spraw’ organizacyj­
nych, pracy kształceniowo- 
ideologicznej i inicjatyw pro­
dukcyjnych.

Średnia frekwencja na ze­

85 proc., zebra- 
organizacji zakłado- 

— 75 proc., konferen- 
zakładowych — 90 pro- 
W wyniku wyborów na 
przewodniczących kół

lub kandydaci

zebrań i konfe-

braniach 
niach < 
wy eh 
cjach 
cent. 
102 
wybrano 45 członków lub kan­
dydatów PZPR, co stanowi 
44 proc. Prawidłowy jest u- 
dział członków i kandydatów 
PZPR w składach dotychczas 
wybranych zarządów zakła­
dowych; na 152 członków za­
rządów zakładowych 72 to 
członkowie 
PZPR.

Przebieg 
rencji zakładowych wskazy­
wał na wyraźny wzrost ak­
tywności i autorytetu orga­
nizacji; atmosfera obecnej 
kampanii była — bez porów­
nania lepsza jak poprzedniej 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej i kampanii przed III 
Zjazdem ZMS. Było to efek­
tem dobrej pracy organizacji 
w poprzednim okresie, stop­
niowego gruntowania się au­
torytetu organizacji zakłado­
wych i kół. W decydującej 
jednak mierze korzystną at­
mosferę ukształtował stosunek 
Komitetu Fabrycznego PZPR, 
komitetów zakładowych i ‘e- 
gzekutyw POP i OOP.

Co prawda w pierwszym 
okresie kampanii mimo zde­

cydowanego stanowiska Ko­
mitetu Fabrycznego niektóre 
KZ nie doceniały w pełni 
znaczenia wychowawczej roli 
organizacji młodzieżowej. Je­
dnak w trakcie kampanii 
zwłaszcza po Plenum Komite­
tu Fabrycznego PZPR poświę­
conym roli pracy ideologicz­
nej sytuacja uległa dalszej 
radykalnej poprawie. Charak­
terystyczne jest, że w 
niach i konferencjach 
d owych zawsze brali
sekretarze komitetów 

dowych i prawie wszyscy se­
kretarze OOP. Licznie re­
prezentowane były również 
kierownictwa rad związko­
wych i robotniczych oraz kie­
rownictwa administracyjne 
wydziałów.

Ponieważ poziom przygoto­
wanych materiałów przez u- 
stępujące zarządy był zado­
walający, a dyskusja bardzo 
wartościowa, stworzono w 
czasie kampanii bardzo ko­
rzystną atmosferę do dalsze­
go wzrostu roli organizacji 
w współrządzeniu zakładem 

oracy i oddziaływaniu na mło­
dzież kombinatu. Na podkre­
ślenie zasługuie właściwe do­
cenianie roli kampanii w fa­
brycznej organizacji młodzie­

zebra- 
zakła- 
udział 
zakla-

żowej przez ,-Głos Nowej Hu­
ty’’, rzeczowe, krytyczne ar­
tykuły były skutecznym orę­
żem propagandowym w toku 
wyborów.

Bardzo słaba natomiast by­
ła propaganda wizualna na 
terenie wydziałów kombina­
tu. Zarząd Fabryczny ZMS 
zwróci na ten fakt szczególną 
uwagę w przygotowaniach do 
fabrycznej konferencji.
|_ł rzez długi okres czasu za-
* rzucano członkom i akty­
wistom fabrycznej organizacji 
brak uwagi i zdecydowania 
w stawiania problemów, at­
mosfera zebrań była niemra­
wa, niemłodzieżowa. Uzdro­
wieniu tej sytuacji Zarząd Fa­
bryczny poświęcił wiele wy­
siłku. Skupiono się w szcze­
gólności na dwu kierunkach 

doborze aktywu i zdecydo­
wanym zwalczaniu wszelkich 
objawów „gaszenia” zbyt go­
rących, odważnych wystąpień 
czy poczynań ZMS — ze stro­
ny kierownictwa polityczne­
go i gospodarczego wydzia­
łów.

Przebieg kampanii wykazu­
je wyraźnie, że cel osiągnięto. 
O ile w początkach dały się 
zaobserwować objawy pew­
nej nieśmiałości, denerwują­
cego wyczekiwania „kto pier­
wszy”. to stopniowo zanika­
ły one coraz wyraźniej.

Tematyka dyskusji była bar­
dzo wszechstronna, od spraw 
związanych z adaptacją nowo 
przyjętych, poprzez pretensje 
o niskie płace stażystów i dys­
proporcje placowe między wy­
działami remontowymi a pro­
dukcyjnymi, sprawy hoteli i 
życia kulturalnego ich miesz­
kańców, spółdzielcze budow­
nictwo mieszkaniowe, pro­
blemowo rozpatrywane spra­
wy produkcyjne po problemy 
wychowawcze i skuteczność 
oddziaływania ideologicznego 
na młodzież.

W tok kampanii harmonij­
nie wplotło się plenum Za­
rządu Fabrycznego ZMS z u- 
działem nowo wybranych 
przewodniczących kół po­
święcone roli koła w pracy 
organizacji młodzieżowej. —

Jeżeli dalej utrzymane bę­
dzie systematyczne egzekwo­
wanie zadań partyjnych od 
członków i kandydatów PZPR 
skierowanych do pracy w or­
ganizacji młodzieżowej — 
można uwierzyć w dalszy 
wzrot skuteczności oddziały­
wania wychowawczego kół 
ZMS na młodzież.

ADAM PESZKO 
przewodu. ZF ZMS w HiL
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Porządkujemy gospodarkę materiałową

Te pieniądze trzeba „odmrozić“
Wprawdzie nie zawsze wypada składać wizyty od... o- 

bcjścia gospodarskiego poczynając, ale okazuje się, iż 
czasem przynosi to więcej wiedzy o gospodarzu, niż 

gdy poznajemy jego dom od frontu. A zapleczem Aglome­
rowni jest jej magazyn wydziałowy, do którego zagląda­
my nieco niedyskretnie, ale niebezowocnie.

ILE KOSZTUJĄ 
SILNIKI?

Takie pytanie nasuwa się 
przy zetknięciu w wyżej wy­
mienionym magazynie ze spo­
rą ilością tych urządzeń le­
żących cd dość dawna. Koszt 
silników wynosi od przeszło 
5 tys. zł- aż po przeszło 65 tys. 
zł za sztukę. Silniki zmagazy­
nowano w przewidywaniu 

jakichś nieprawdopodobnych 
potrzeb, które jednak nie oka­
zały się rzeczywiste.

W tych dziesiątkach tysięcy 
zamrożonych złotych więk­
szość może „cdtajać”. Miano­
wicie 16 silników można prze­
kazać do zagospodarowania, 
20 powinno stanowić wystar­
czającą rezerwę ponadnor­
matywną. 43 — słownie czter­
dzieści trzy — doskonale na­
dają się do upłynnienia. Ale 
o takim odzysku nikt dotąd 
nie pomyślał. Dopiero kon­
trola Rady Robotniczej HiL 
wyciągnęła tę sprawę na 
światło dzienne i zaintereso­
wała nią gł. energetyka HiL 
mgr inż,Z. Ccntkowskiego.

Do tych odzyskanych dzie­
siątków tysięcy zł powinna 
dojść kwota 337,666 zł. na któ­
rą składa się wartość 164 po­
zycji materiałowych nie wy­
kazujących rozchodów od r... 
1963. Chodzi tu o zawory, ni- 
ty, amperomierze, zasuwy, 
styczniki, kable itd. Na ogół 
rzeczy bardzo potrzebne gdzie­
indziej, ’a będące widocznie 
w nadmiarze w Aglomerowni. 
Czemu więc marynować prze­
szło trzysta tysięcy zł?

Dalsze pół miliona zl moż­
na odszukać w pozycjach ma­
teriałowych charakteryzują­
cych się małym obrotem. I 
w niektórych spośród nich 
-,rueh” zaznaczał się bardzo 
dawno, np. dwa lata temu. 
Kilka przykładów. W złącz­
kach średnie zużycie roczne 
wynosi 50 sztuk. A ich zapas 
liczy 150 sztuk. Kolanka 

„Co wiesz o bhp“?

Ciekawa impreza odbyła się ostatnio w kawiarence ZDK HiL. Był 
to finał konkursu zgaduj zgaduli pn. „Co wiesz o bhp”? Warto pod­
kreślić, że V.- odbytych poprzednio eliminacjach brało udział ok. 
połowy załogi ZK. Na zdjęciu finaliści — blorą pierwsże przeszko­
dy. OboWi.~zuj._- odpowiedzi pisemne.

Konkurcy przeplatane były występami artystycznym! w wyko­
naniu solistiw-amatorów. Przygrywał zespól pod klsr. Jana Oct- 
kowskiego

FOTO J. BROŻEK

Briggsa leżą w magazynie w 
ilości 420 sztuk. A średnio ro­
cznie używa się z tego 100 
sztuk. Z 258 cewek do silnika 

SYD 4 w ub. r. nie wzięto ani 
jednej, zaś w br. — 6. Po co 
więc leżą tak duże zapasy? 

Czy chomikowanie takie ma 
sens?

ZAPOTRZEBOWANIA 
„AWARYJNE”

Nieprzemyślane wycofywa­
nie z obiegu poważnych kwot 
pieniężnych ukrytych w nie­
potrzebnych zapasach mate­
riałowych nie jest objawem 
notowanym na jednym tylko 
wydziale naszej huty. Wizy­
ta w Walcowni, Zimnej tak­
że może przynieść potwierdze­
nie tej smutnej prawdy. Bez­
zasadność tworzenia nadmier­
nych zapasów pogłębia jesz­

cze fakt zamawiania niektó­
rych artykułów w trybie... a- 
waryjnym.

Tak więc w Walcowni w la­
tach 1961 — 2 zapotrzebowano 
doraźnie emulsory EM, STH, 
pasywatory i in. artykuły, — 
których zapas w ten sposób 
urósł na dzień dzisiejszy do 

wartości w granicach 250 — 
300 tys. zł. Tylko część z tych 
„bardzo pilnie" potrzebnych 
rzeczy była rzeczywiście w 

deficycie, resztę sprowadzono 
na wyrost. I to nietrafnie o- 
bliczony,- skoro lata mijają, a 
nikt tymi awaryjnie sprowa­
dzonymi pozycjami do teraz 
się nie interesuje.

KOMU RESZTĘ?
Tak by wypadało zapytać 

oglądając ..wyszabrowane” 
styki (wartości kilku złotych), 
a pochodzące z o wiele droż­
szych styczników pobieranych 
na kwity RW. Czy taka 

gospodarka może przynieść 
właściwe rezultaty? A co po­
wiedzieć o pomyśle (zrealizo­
wanym w trybie awaryjnym) 
sprowadzenia 25 sztuk mikros­

kopów piórkowych, które oka­
zały się nikomu niepotrzebne 
i stoją bezużytecznie?

Beztroska w zamawian u mate­
riałów, jako nawet „awaryjnie” 
potrzebnych, powoduje nie tylko 

fakty niszczenia różnych urzą­
dzeń, nie tylko marnotrawstwo i 
zamrażanie pieniędzy, ale także 
stw-arza inne niebezpieczeństwa. 
Nadmierne załadowanie magazy­
nu prowadzi często do bałaganu, w 
którego wyifiku nie wiadomo na­
wet dokładnie, co w nim się 
znajduje. Bo taka przecież mu- 
siala być przyczyna kradzieży tS 
litrów spirytusu, pobranego z ma­
gazynu na kwit RW. Ostatecznie 
przy dobrej orientacji w tym co 
znajduje się w magazynie i co 
wydano z niego — nie doszłoby 
do takiej historii.

ZAPOMNIANE BUTLE — 
WYSOKIE KARY

W Walcowni znajduje się od 
dłuższego czasu 250 butli z 
tlenu, których nie zwrócono 
dotąd we właściwe ręce. A 
huta płaci przecież pokaźne 
kary za przetrzymywanie ta­
kich butli. Czyżby nikt w tym 
wydziale o tym nie wiedział?

Również z olejami sprawa 
jest — delikatnie mówiąc — 
niejasna. Pisaliśmy już przy 
innej okazji, iż Walcownia 

HaUepsi, najbardziej aktywni 
- mężami zaufania

PIERWSZY ETAP kampanii wyborczej w organizacji 
związkowej HiL został zakończony. Całkowicie prze- 
pre wadze ne już są wybory w grupach związkowych 

pionu Gł. Mechanika, Transportu Kolejowego. ZMO, Aglo­
merowni. Wielkich Pieców, Walcowni Wstępnych. Istnieje 
niebezpieczeństwo przedłużenia się wyborów w HPR i w ZK. 
gdzie zagrożone są terminy. .

Wybrane są już również pierwsze Rady Oddziałowe. 
Kampania sprawozdawczo-wyborcza „rozkręcająca" się 
w coraz szybszym tempie nasuwa nam już pewne wnio­
ski. Pierwsza i generaina uwaga, to taka, że w znacznym 
stopniu wybierani są nowi mężowie zaufania. Nie ma 
już tego co obserwowaliśmy w poprzednich latach: jczeh 
grupowy nawet nic nie robił i nie przejawiał żadnej aktyw­
ności, ale nikomu nie szkodził — był to już wystarczający 
atut, żeby go znowu wybrać. Teraz kryteria oceny męzow 
zaufania są u nas znacznie ostrzejsze. Następuje „rozlięzanie” 
z pracy, stawiane jest konkretne pytanie: co zrobiłeś — jako 
nasz związkowy przeclstazoiciel — czym się możesz wyka­
zać?

I dlatego na 7’8 grup związkowych ponownie wy­
brano mężami zaufania zaledwie ok. 200 osób. Wysuwano 
najlepszych, najaktywniejszych pracowników. Ludzi cie­
szących się zaufaniem i autorytetem, mogących wykazać 
się sprawiedliwą oceną pracy oraz postawy swych współ­
pracowników. I to właśnie zwiększenie wymagań, podnie­
sienie rangi grupy związkowej i jej przywódcy — jest jed­
nym z głównych, ciekawych akcentów obecnej kampanii 
wyborczej w hucie.

To samo odnosi się w pełni do grupowych, społecznych 
inspektorów pracy. Nie ma już teraz mechanicznego, bez­
myślnego wysuwania kandydatów i głosowania (bo i tak 
cćż to za funkcja i jaki zakres prerogatyw). Jest nato­
miast poważne podejście do tej sprawy. Dlatego też nie 
wybrano ponownie wielu dotychczasowych społecznych in­
spektorów, którzy nie wykazali najmniejszego wysiłku i nie 
wnieśli żadnej inwencji, dla poprawienia warunków pra­
cy swego zespołu.

W tym jednak, że nasz „dołowy” aktyw związkowy 
uległ poważnemu odmłodzeniu, kryje się też pewne nie­
bezpieczeństwo. Nowi mężowie zaufania — nie zawsze ma­
ją jakieś bodaj najskromniejsze doświadczenie w pracy 
związkowej, nie zawsze wiedzą... co robić. A więc pro­
blem: czekać na instrukcje? Czekać na wytyczne cd Rady 
Zakładowej HiL? Aby wyjść tym kłopotom naprzeciw i nie 
dopuścić do bierności i wyczekiwania w pierwszym okre­
sie kadencji (od startu zawsze bardzo dużo zależy i zły 
początek może położyć cień na całej dalszej pracy) Rada 
Zakładowa Kombinatu organizuje wkrótce, może już na 
początku stycznia, rejonowe narady mężów za­
ufania. Dowiedzą się na nich o swoich uprawnieniach, 
o kierunkach prowadzenia pracy w grupie.

Od 3 stycznia 1966 reku pełną parą rusza naprzód dru­
gi e'ap kampanii wyborczej, powoływanie oddziałowych 
i wydziałowych rad związkowych.

Z DOŚWIADCZEŃ KOMISJI ROZJEMCZEJ

CIEKAWA była informacja i jeszcze bardziej ciekawa 
dyskusja, o pracy naszej zakładowej Komisji Rozjem­
czej. Charakterystyczny moment: Komisja rozpa­

trywała znaczhie więcej spraw niż w 1963 i 1964 roku. 
A więc — więcej wypadków łamania ustawodawstwa pra­
cy? Albo może, wyższy stopień znajomości wśród załogi, 
uprawnień wynikających z regulaminu pracy?

Nie ulega wątpliwości, że przykładów omijania ustawo­
dawstwa pracy, nie brakuje u nas w hucie. Ol, chociażby 
sypiące się jak z rękawa w ni cktćrych wydziałach kary, 
niewłaściwy ich wymiar, niepłacenie za godziny nadlicz­
bowe. A z drugiej strony załoga rzeczywiście coraz lepiej 
orientuje się w uprawnieniach pracowniczych, mając m. in.

Zimna na otrzymane 1224 to­
ny olejów zwróciła w ub.r. 
zaledwie 31,8 tony olejów 

przepracowanych. Jak słychać 
— przyczyną tego zjawiska 
są nieoobre uszczelki, przez 
które oleje wyciekają na u- 
kładach hydraulicznych. A u- 
szczclki te albo są złe, albo 

ich w ogóle brak. Jak dotąd 
nie znalazła się na to rada. 
Na marginesie: czy winien 
jest jedynie brak uszczelek? 
Chyba przyczyn „wsiąkania" 
olejów jest więcej, sądząc po 
wykazywanej liczbie zużytych 
ton.

Wszystkie podane wyżej 
fakty zostały stwierdzone w 
wyniku analizy dokonanej 
przez Prezydium Rady Ro­
botniczej HiL. 1 stanowią je­
szcze jeden fragment obrazu 
naszej gospodarki materiało­
wej. PRZYPOMINAMY: na­
sza huta zapłaciła w br. 14 963 
tys. zł odsetek za kredyt na 
sfinansowan e zapasów ma­
teriałów, surowców i półfa­
brykatów. Gdyby nie bonifi­
kata bankowa, suma ta wy­
nosiłaby 49 min zł. Wniosek? 
Porządkowanie gospodarki 
materiałowej w naszej hu­
cie nie jest sprawą do załat­
wiania przez lata, ale musi 
brć zakończone jak najszyb­
ciej. ik

W sobotę ub. tygodnia od­
była się w nowohuckim 
klubie NOT miła uro­

czystość wręczenia 200C-nych 
kluczy do mieszkania człon­
kowi Sp-ni Mier» kantowej 
Hutnik. Sp-nia, która powsta­
ła w HiL, dziś obejmuje swo­
im zasięgiem wszystkie przed­
siębiorstwa zlokalizowane w 
dzielnicy . Nowa Huta. W 
chwili obecnej liczy 2700 
członków, w tym 2060 posia­
dających mieszkania i 2800 
członków - kandydatów. O 
ile pierwszy blok Sp-ni w 
roku 48-mym pochodził z 
wykupu dziś w znacznej mie­
rze Sp-nia opiera się na bu­
downictwie własnym. Warto 
dodać, że w dalszym ciągu 
rejestruje się kandydatów.

Cbok „2-tysięczn;ka". któ­
rym był Stanisław Kwaśnie- 
wicz, pracownik PIP, klucze 
otrzymali również 1999 i 2001-
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do dyspozycji taki -podstawowy dokument w tym zakre­
sie jak regulamin pracy w HiL. Dodajmy do tego szkole­
nie aktywu związkowego, którego znaczny trzon stanowi 
właśnie ustawodawstwo pracy.

I drugi bardzo znamienny mement, to precedensowe 
skierowanie do Komisji zbiorowych spraw (o godzi­
ny nadliczbowe) przez dwie Rady Zakładowe huty. Ogrom­
na większość orzeczeń Komisji Rozjemczej zapada po myśli 
pracowników. A więc wniosek, że zazwyczaj pretensje ich 
są słuszne. Najlepszym dowodem tego jest również fakt, 
że nawet w wypadkach wątpliwych, gdy o rezultacie de­
cyduje ZG ZZH — najczęściej słuszność przyznawani jest 
też załodze.

Komisję Rozjemczą czekają' w nowym roku dalsze bar­
dzo trudne zadania. Musi ona coraz lepiej i coraz spraw­
niej wypełniać swą funkcję ochrony praw załogi. Musi pil­
nować, aby każfa decyzja administracji była w pełni zgod­
na z prawera pracy, regularni nem i układem zbiorowym.

Kącik SAiW
Spośród bardzo wielu no­

wohuckich organizacji społe­
cznych prowadzących syste­
matyczną działalność kultu­
ralno-oświatową, Stowarzy­
szenie Ateistów i Wolnomy­
ślicieli należy do tej grupy, 
która nastawiła pro-gram pra­
cy na szerzenie i propagowa­
nie myśli laickiej. Jej założe­
nia programowe przewidują 
wychowanie społeczeństwa w 
duchu tolerancji i poszano­
wania cudzych poglądów reli­
gijnych lub postawy areligij- 
nej.

Stowarzyszenie prowadzi 
aktywną działalność odczyto­
wą z dziedziny religioznaw­
stwa powszechnego, struktu­
ry wierzeń religijnych, ich ge­
nezy i funkcji we współcze­
snym społeczeństwie. Nie o- 
zr.acza to jetnek zacieśnienia 
jego pracy do problemów re­
ligioznawstwa. Tematyka szko-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□CODDnDODODDCICDCłCODO 

jest m. in. warsztat, pogotowie 
f.azowe oraz magazyn sprzętu ra­
towniczego i punkty pogotowia w 
P-40, F-S0 i ŻK. W ramach dalszej 
rozbudowy kombinatu urucho­
miony zostanie nowy punkt po­
gotowia dla rejonu walcowni.

10 lat pracy 
Stacji Ratownictwa 
Gazowego w HiL

Mały jubileusz — 10 lat pracy 
obchodziła w br. zalega Stacji Ra­
townictwa Gazowego, wchodząca 
w skład wydziału Gazowego. 
Placówka ta zatrudnia 34 praco­
wników, w tym 27 ślusarzy-rato- 
v.nlków, którzy pracują w ruchu 
ciągłym pod nadzorem brygadzi­
stów i 5 ślusarzy remontowych. 
Kątownicy pełnią stale dyżury w 
SRG oraz w Stalowni Martenow- 
skiej, w Wielkich Piecach i Za­
kładzie Koksochemicznym.

Ratownicy sprawują kontrolą 
nad bezpiecznym organizowaniem 
i prowadzeniem robót gazowo- 
iilCoezplecznych, dokonują analiz 
powietrza na składniki truja.ee 
podczas remontów i obsługi urzą­
dzeń gazowych, wydają sprzęt 
p-gazowy, bio.-ą czynny udział 
przy likwidowaniu awarii gazo­
wej i udzielają pierwszej pomocy 
hutnikom zatrutym gazem. Ło 
obowiązków ślusarzy remonto­
wych należy kontrola sprawności, 
konserwacja i naprawa sprzętu 
ratowniczego dla potrzeb całej 
huty.

SRG posiada do dyspozycji 10 
pomieszczeń o powierzchni 180 ra 
kw., w których zlokalizowany

Już 2 tys. mieszkań 
w „Hutniku*’

szy. Fdward Drożdż z Mo­
stostalu i Mieczysław F!c-ck 
z Odlewni Wlewnic HiL 
Niezależnie od kluczy. dy­
plomów pamiątkowych i 
kwiatów jubilaci otrzymali 
książeczki oszczędnościowe 
PKÓ z wkładami po 2000 zł 
(mieszkania te były premio­
wane). Uroczystość zaszczycił 
swoją obecnością poseł na 
Sejm dyrektor CZSBM Wik­
tor Kasperski.

Na fot. poniżej: Edward 
Drożdż (1999) Stanisław Kwa- 
śnicwicz (2000) i Mieczysław 

Florek (2001).
Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI

lenicwa poszerzona jest bo­
wiem, zgodnie ze słusznymi 
założeniami, o problemy na­
tury socjologicznej, histery­
cznej, filozoficznej i literac­
kiej. Wydaje się, że SAiW w 
Nowej Hucie, dzięki organi­
zowanym w Klubie MPiK, 
„Wersakku” i Domu Kultury 
Huty im. Lenina odczytom i 
prelekcjom, prowadzi właści­
wą pracę ideową wśród ro­
botników, inteligencji pracu­
jącej i młodzieży. Praca ta, 
mam na 
tychczas 
wymaga 
o dalsze 
łania.

Nad tymi problemami ob­
raduje obecnie nowohucki za­
rząd SAiW, o czym w naj­
bliższym czasie poinformu­
jemy naszych czytelników.
BOGDAN E. NICHNOWICZ

udeną do- 
odczytżwą, 
poszerzenia

uwadze
akcję 

jednak 
ciekawe formy dzia-

W wydziałach o dużym zagro­
żeniu gazowym, do których zali­
czamy Stalownie i Wielkie Fiece 
dyżurni ratownicy SRG wykonu­
ją co 4 godziny analizy powietrza 
no wyznaczonych stanowiskach, a 
cc 2 godziny w czasie remontów 
agregatów. W innych wydziałach 
służba SRG wykonuje sporadycz­
ne analizy. Stacja Ratownictwa 
Gazowego sprawuje ogólny nad­
zór nad przebiegiem robót gazo- 
■.liebezpieeznych w: wszystkich 
wydziałach kombinatu. Przy ro­
botach szczególnie niebezpiecz­
nych opracowuje się szczegółowy 
harmonogram robót, schemat 
przełączeń gazowych i Instaluje 
sygnalizację dźwiękową. Frzy 
współpracy SRG zostało przepro­
wadzonych wiele niebezpiecznych 
robót gazowych na urządzeniach 
i sieciach gazowych bez ich wy­
łączenia»

SRG prowadzi intensywną ak­
cje szkoleniową wśród załogi hu­
ty. Szkolenie w formie kilkugo­
dzinnych Instruktaży oraz «-go­
dzinnych kursów. Na kursy dele­
gowani są pracownicy wydziałów 
produkcyjnych na okres 7 dni»
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Z hal produkcyjnych
na hale górskie

Oddział 
dla nu- 

kilkadziesiąt

tradycyjna o- 
________ ________ _ _ podsumowań. 

___ Musimy przyznać z dumą i zadowoleniem, że rok 1965 
był dla Zakładowego Odd ziału PTTK rokiem dalszych 

sukcesów i osiągnięć na polu szerokiego upowszechnienia 
turystyki wśród załogi Huty im. Lenina.

Na terenie kombinatu działa obecnie 32 wydziałowych kół 
PTTK, jednocząc w swoich krę gach około 1800 członków, któ­
rzy swoim wpływem i przykładem zjednują liczne tysiące 
swoich współtowarzyszy pracy dla pięknej idei turystyki 
krajoznawczej. Coraz to szersze rzesze ludzi pracy przeko­
nują się osobiście, że turystyka to najzdrowsza i najprzy­
jemniejsza forma wypoczynku, zapewniająca pełną regene­
rację sił. przynosząca szczególne zadowolenie, wzmagająca 
tężyznę fizyczną i rozwijająca

ażda z różnorodnych dzie­
dzin turystyki kryje w 

sobie specjalne atrak­
cje. Nie brakuje więc pośród 
nowohuckich turystów ama­
torów narciarstwa, kolarstwa, 
zapalonych wodniaków, czy

ZAKOŃCZENIE roku kalendarzowego to 
kazja do wszelkiego rodź aju bilansów i 
Musit ‘ - - - -

horyzonty myślowe.
ność i każda z nich może po­
chwalić się już znacznymi o- 
siagmięciami. Chociażby komi­
sja motorowa, która zdobyła 
już kilka pucharów, zajmu­
jąc rokrocznie najlepszą po­
zycję w Rajdzie Przyjaźni

Nasi turyści na punkcie kontrolnym X Rajdu Przyjaźni.

'-w

LENA HARTWIG, EMIL 
KLAMRA, STANISŁAW WO­
LAK i ROMAN WIELEBNO- 
WSKI. Ich inicjatywie, oraz 
bezinteresownej pracy społe­
cznej zawdzięcza wielu po­
czątkujących adeptów „białe­
go szaleństwa" wciągnięcie "się 
w arkana sztuki narciarskiej.

Największą liczbą członków 
i najliczniejszym uczestnic­
twem w wycieczkach otojl 
masowych imprezach turysty­
cznych pochwalić się może 
komisja górska, kierowana 
przez kol. kol. ZENONA PO- 
DF.RMANSKIEGO i ADOLFA 
ROM AN A. W komisji tej ak­
tywnie działają również h'. 
KLAMRA, H. HARTWIG. T. 
WISŁOCKI. Najczęściej zwo­
lennicy górskiej wspinaczki 
odwiedzają malownicze szlaki 
Tatr, Beskidu Sądeckiego, Ży­
wieckiego i Bieszczad. Licznie 
uczestniczą również w ogól­
nopolskich zlotach i raidacn 
turystycznych, godnie repre­
zentując na nich nasza hutę.

Dobrymi wynikami po­
chwalić się też może nowo 
zorganizowana komisja kolar­
ska, której przewodniczącym 
jest kolj MIECZYSŁAW O- 
KONÓWICZ. Turystyka ko­
larska szczególną popularno­
ścią cieszy się wśród młodzie­
ży nowohuckich szkół zawo-

Szlakami Lenina. Duże ambi-motorowców. Wszystkie komi­
sie wymienionych dyscyplin cje wykazują również działa- 
przejawiają ożywioną działał cze komisji narciarskiej: IIE-

Krajobraz zmienił barwę. 
Biały świat, optymistycznie 
nastraja amatorów zimowych

WYKRES ROZWOJU RUCHU TURYSTYCZNEGO W HIL W LATACH 1954—1965
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dcwych. W celu wtększeas 
spopularyzowania tej pięknej 
dziedziny turystyki 
PTTK HiL zakupił 
szych kolarzu 
rowerów.

Do wzorowo
kól

pracujących 
wydziałowych PTTK, 

przejawiających dużo własnej 
inicjatywy należy koło przy 
F.onie Głównego Mechanika, 
Wydziału Transportu Kolejo­
wego, Aglomerowni i Zakła­
dzie Koksochemicznym.

takt godny szczególnego rod" 
kreślenia: PTTK kształci organi­
zatorów wypoczynku pośród pra* 
cowników fizycznych podstawo­
wych wydziałów produkcyjnych. 
Prawo do prowadzenia wycieczek 
uzyskało już 200 hutników. To ich 
zasługa, że wycieczki organizowa­
ne przez koła wydziałowe Towa­
rzystwa przy współudziale organi­
zacji związkowej mają charakter 
turystyczno-krajoznawczy. Jak 
wynika z wstępnych obliczeń * 
różnego rodzaju wycieczek i im- 
Piez turystycznych zorganizowa­
nych w br. skorzystało przeszło 
70 tysięcy hutników i członków 
ich rodzin, a więc prawie (.500 
osób więcej niż w minionym ro­
ku. Jest to olbrzymi sukces jeże­
li się weźmie pod uwagę poważne 
trudności spowodowane brakiem 
dostatecznej ilości taboru samo­
chodowego i dotacji finansowych. 
O dynamicznym rozwoju ruchu 
turystycznego w HiL najlepiej 
świadczą dane statystyczne ujęte w 
wykresie.

Poważny wzrost zaintereso­
wania załogi naszej huty tu­
rystyką jest wynikiem w:^- 
wo pracującegp zarządu Za­
kładowego Oddziału PTTK na 
czele z mgr inż. STANISŁA­
WEM SUCHONSKIM i AN­
TONIM DAŁKOWSKIM.

Świątynia Wang w Bierutowicach.

CRZZ PTTK

1
4963

pozycji 
należą

turystyki 
m. in. po- 
pobyty w 

Z Warsza-

49Ô4 M&5

ZASŁL2ONĄ renomą cieszą 
się od lat wycieczki krajo­
znawcze Biura Turystyki Za­

granicznej PTTK, będące funda­
mentem jego działalności. Gdyby 
ktoś chclal dojść przyczyny tego 
sukcesu — łatwo znajdzie odpo­
wiedź: staranne przygotowanie
tras, właściwe proporcje między 
poświęconym na podróż, czasem 
na zwiedzanie i tak niezbędnym 
w nowoczesnej turystyce czasem 
wolnym, dzięki któremu uczest­
nik pogłębia swe wrażenia i na­
wiązuje osobisty kontakt z po­
znawanym krajem. W programie 
ET Z na 1066 r. przewidziano «0 
wycieczek do 7 krajów socjali­
stycznych, w tym 20 wycieczek 
łączonych do 2, 3, a nawet 5 kra­
jów. Na, 
90 miast.

4962.
Do stałych 

krajoznawczej 
dróże na parodniowe
sąsiednich stolicach, 
wy do Berlina, Pragi, Budapesz­
tu, Bukaresztu 1 Sofii wyjeżdża 
rocznie kilkadziesiąt wycieczek. 
Ipne znowu ląbzą pobyt w 2 lub 
więcej miastach. Np. Berlin — 
Praga — Budapeszt, Budapeszt — 
Bukareszt, Bukareszt — Sofia. Są 
to wycieczki kolejowe, samoloto­
we lub autokarowe.

Nie tylko pociąg, autokar 1 sa­
molot służą turystom PTTK. 
Wzorem ubiegłych lat kontynuo­
wane będą wycieczki M/s „Ma­
zowsze” do Leningradu. Statkiem

rego można zwiedzić Sofię, Plow- 
diw. Dolinę Róż, Plewen oraz 
dawną stolicę bułgarskich carów 
— Tyrnowo — jedno z najpięk­
niejszych miast świata, a także 
prastary Nescber — miasto mu­
zeum najstarszych świątyń Eu­
ropy.

Szczególnie atrakcyjnie zapo­
wiadają się programy wycieczek 
do NRD. Jest ich zresztą najwię­
cej, bo aż 19. Od 3-dniowych 
wypadów do Berlina, po dwu­
tygodniowe pobyty w górskich 
kurortach. Na szlakach tych wo­
jaży są wszystkie sławne histo­
ryczne miasta: Drezno ze swą 

wspaniałą galerią, Weimar — mia-

asie znajdziemy

Jeden z licznych zabytków Leningradu.

sportów, a szczególnie en­
tuzjastów tzw. „białego sza­
leństwa”. Myślą więc o urlo­
pach i kursach narciar­
skich oraz wczasach wędrow­
nych. Zastanawiają się co i 
gdzie wybrać, a problem to 
rzeczywiście nie tak prosty 
jakby, się na pozór wydawało.

Możliwości jest wiele i naj­
wyższy już czas, aby podjąć 
decyzję i konkretnie coś za- . 
planować. Na bieżący sezon 
zimowy proponujemy narciar­
skie obozy wczasowo-szkole- 
niowe dla początkujących lub 
mniej sprawnych turystów- 
narciarzy, organizowane w Ta­
trach w schroniskach PTTK 
na Ornaku, na Polanie Cho­
chołowskiej, na Kalatówkach, 
Hali Gąsienicowej, obozy nar­
ciarskie na Podhalu w DW 
PTTK „Turing” na Bukowinie 
Tatrzańskiej oraz w kilku 
schroniskach w Beskidach i 
Gorcach m. in. na Przehybie, 
Turbaczu, w stacji turystycz­
nej w Zawoji, w sdhronisku 
na Markowych Szczawinach, 
na Przegibku, , na Baraniej 

Szyndzielni, na 
w Szczyrku.
jazdy na „des- 

teź mile spędzić

1C grudnia w Łodzi obradowało plenum ZG PTTK, poświęcone 
omówieniu podstawowych kierunków działalności krajoznawczej 
oraz dalszego rozwoju" organizacyjnego Towarzystwa. W obradach 
uczestniczyli m. in.: przewodniczący CRZZ I. Loga-Sow iński, prze­
wodniczący GKKFiT — W. Reczek. Naszą hutę reprezentował wice­
prezes Oddziału PTTK HiL A. Dałkowski, członek prezydium ZG 
PTTK.

W czasie obrad I. Loga-Sowiński przekazał 
PTTK P. Gajewskiego sztandar ufundowany 
CRZZ.

Na zdjęciu poczet sztandarowy (pierwszy od 
kcwski).

na ręce prezesa za 
Towarzystwu przez

prawej Antoni Da>-

też podróżować będą po Donie i 
Wcłdze uczestnicy wycieczek do 
Kraju Rad, a jedną z najwięk­
szych atrakcji sezonu będą wy­
cieczki wodolotem „•Rakieta” z 
Budapesztu do Bratysławy.

Wśród wielu programów 
Bułgarii r.a specjalną uwagę
sługuje nazwany: „Przez góry 1 
miasta Bułgarii", w ramach któ-

do
za-

sto Goethego i Schillera, Lipsk 
’ największymi targami między­
narodowymi na świecie. pełen za­
bytków Eisenach. Poczdam z ro­
kokowym pałacem Sans-Souci — 
no i oczywiście Berlin. Wycieczki 
krajoznawcze do NRD prowadzą 
przez opiewany w legendach i 
pleśniach minstreli Harz, przez 
romantyczną Turyngię 1 Saską 
Szwajcarię.

Górze, na 
Klimczoku i

Amatorzy 
kach” mogą 
dwa tygodnie na doskonale 
zorganizowanych obozach nar­
ciarskich w Sudetach m. in. na 
Hali Szrenickiej, w schronis­
ku Samotnia, Strzecha Akade­
micka, Odrodzenie, na Śnież­
ce i „Pod Muflonem”.

*

Coraz więcej narciarzy prze­
jawia zainteresowanie Biesz­
czadami.

Oprócz istniejących kilku­
nastu stacji turystycznych 
PTTK i schroniska w Ko­
mańczy, czynne będzie w br. 
nowe w Dołżycy, obliczone na 
200 miejsc. Leży ono nS ru­
chliwym sz’aku wiodącym na 
Połoninę Wetlińską i Caryń-

T~\iękno krajobrazu pienińskiego znane jest powszechnie 
w kraju i nawet słynne zagranicą. Wiosną, latem i je- 

M sienią maleńkie Pieniny roją się wprost od turystów. 
Mało kto natomiast zetknął się z pienińską zimą. A w zimie 
Pieniny są nie mniej malownicze niż latem. Pachnące prze­
dziwnym aromatem rozlicznych gatunków ziół polany pie­
nińskie zamieniają się zimą w doskonałe tereny narciarskie. 
Można z łatwością rcybrać wśród nich dogodne pólka tre­
ningowe, nie brakuje też karkołomnych szusów i zjazdów 
zapewniających wiele atrakcji bardziej zaawansowanym, do­
świadczonym narciarzom.

Już od 3 stycznia przyszłego roku pienińska „stanica" za­
kładowego Oddziału PTTK HiL otwiera szeroko swe podwo­
je na przyjęcie zimowych wczasowiczów — amatorów pie­
nińskiej zimy. Sekcja narciarska naszego Oddziału PTTK 
organizuje bowiem w Sromowcach 7-dniowe kursy narciar­
skie dla początkujących i zaawansowanych narciarzy.

Schronisko turystyczne PTTK HiL w Sromowcach Niżnych.
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Bislszczanis zakpili z publiczności
Ostatniego występu pięściarskiej drużyny BBTS Biel­

sko na ringu w Nowej Hucie nie można inaczej na­
zwać niż kpinami z publiczności i z crganizatorów 

meczu. Tylko pięciu zawodników wyszło na ring, z tego tyl­
ko jeden — Zgoda — zdołał nawiązać mniej więcej równo­
rzędną walkę z reprezentantem Hutnika. Pozostali nie sta­
nowili odpowiednich przeciwników dla zawodników gospo­
darzy i sędzia zmuszony był o desłać ich do rogu przed upły­
wem 9 minut. Wręcz skandalicznie zachował się mistrz 
olimpijski Kasprzyk, który w ostatniej dosłownie chwili 
zrobił unik i nie wyszedł na ring przeciw Gajewskiemu.

Bielszczanie przyjechali do Nowej Huty w ósemkę, ich 
lekarz klubowy nie dopuścił do startu dwu zawodników 
rzekomo z powodu choroby. Pietrzykowski, ra którego wy­
stęp nowohuccy sympatycy boksu bardzo liczyli, nie przyje­
chał do Nowej Huty podobno także ze względu na kiepski 
stan zdrowia. A przecież o żadnej epidemii w Bielsku nie 
słyszeliśmy.

Mamy r.idzieję, że władze Polskiego Związku Bokserskiego wy­
ciągną z tego odpowiednie wnioski. Przecież jeszcze kilka takich 
parodii meczu, a zupełnie zniechęcimy publiczność do tej dyscypli­
ny sportu. Zresztą obecna sytuacja jest m. in. konsekwencją błęd­
nych posunięć właśnie naczelnych władz polskiego boksu. Przecież 
IiBTS w ubiegłym roku miał opuścić 1 ligę. Zadziałał ..zielony sto­
lik”, powiększono ekstraklasą, utrzymując w niej zespól Bielska- 
białej. Pierwszy błąd rodzi następny: i liga w składzie 10 ze­
społów r.ic zdołała w ciągu 12 miesięcy zakończyć rozgrywek, nie 
bedaie więc drużynowego mistrza Polski na rok 1065. Szefowie 
n: siego boksu brną więc dalej w ślepą uliczkę — są już plany dal­
szego powiększenia I ligi, do 12 zespołów i podzielenia ich na 2 gru­
py.! znów, drugi rok z rzędu żadna z drużyn nie spadnie do klasy 
niższe;. Z tjm, że jeśli w ubiegłem roku decyzje na ten temat 
z- ¡.-ad y już ro zakończeniu rezgrywek i zespoły zagrożone spad- 
l.iem w. .czyiy w miarę ambitnie do ostatniego gongu, to teraz 
sirawa cd dawna jest postawiona oficjalnie. W konsekwencji toczy 
się lyiko walka o mistrzostwo, a niektóre zespoły z dolnych rejo­
nów tabeli po prostu bimbają sobie z rozgrywek.

Ostatni występ BBTS daje nam niejako przedsmak tego 
co się będzie działo po powiększeniu I ligi do 12 zespołów. 
Różnice poziomów między czołowymi zespołami, a druży­
nami słabszymi jeszcze bardziej wzrosną, mnożyć się będą 
walkowery i walki kończone przed czasem na skutek przy­
gniatającej przewagi jednego z pąrtr.erów.

Trzeba' w końcu powiedzieć sobie uczciwie, że polski boks 
r.ie ma bogatego zaplecza, że w poszczególnych kategoriach 
r.a palca.h'można policzyć bokserów, których z czystym su­
mieniem można zaliczyć do krajowej czołówki. W tej sy­
tuacji mnożenie liczby drużyn w ekstraklasie to niedźwie­
dzia przysługa, wyrządzana tej dyscyplinie sportu. Kie ma 
bowiem g.rszego widowiska niż spotkanie bokserskie, któ­
rego partnerzy różnią się o klasę. Gwizdy : okrzyki nieza­
dowolę-ia na ostatnim meczu Hutnika z BBTS Bielsko 
bvły tego najlepszym dowodem.

‘Sportowa historia tego meczu jest bardzo krotka. JaK 
już ‘ wsptmnieliśmy tylko jedna walka trwała pełne trzy 
rundv: Karyś wypunktował jednogłośnie Zgodę. Pozostałe 
zakończyły się zwycięstwami pięściarzy Hutnika na skutek 
wysokiej przewagi. W ten właśnie sposób Nakonieczny wy­
brał z Matusiakiem, Dudczak z Flosem, Słowakiewicz z Ra- 
fa$znvm i Jędrzejewski z Sową.

Organizatorzy. chcąc dać jakaś satysfakcję zawiedzionej 
publiczności, wypełniali czas walkami tre • ingowymi: Dru- 
cisa z Żurakowskim i Gajewskiego ze Skałką. Fierwsza 
z nich była niewątpliwie najlepszym i najbardziej zaciętym 
pojedynkiem całego meczu. Wygrał Drucis. W drugiej walce 
lepszy okazał się Gajewski.

Genue zwycięstwo
i piękny mscz siatkarzy

Z wyj’zdu <ln walbr-ycha i 
WrcCawki si-.tkarze Hutnika 
przywi-żli 1 punkt. Zwycięstwo 
nad Cl-cltncem to niewątpliwie 
sukces. Nie tyle zresztą ze wzglę­
du m klasę przeciwnik-*, ile z 
uwegi na warunki w jakich w 
Wałbrzychu odbywają się meęre. 
Publiczność wpuszcza się do zim­
nej sali. Gdy temperatura niecą 
się podniesie, para osiada na po­
sadzce. k'óra staje się tak śliska, 
że łatwiej byłoby grać w hokeja 
niż w siatkówkę. Dla miejsco­
wych to fraszka, bo przyzwycza­
jeni, ale goście z reguły ..»wsia­
da ią”. W pierwszej rundzie Cheł­
miec grał w własnej sali 4 spot­
kania. a przegrał tylko jedno — 
właśnie z Hutnikiem w stosunku 
1:3 (0:15. 8:15,15:8, 7:15). Pierw .zy 
set, rozgrywany jeszcze w nor­
malnych warunkach przyniósł 
Hutnikowi efektowne zwycięstwo 
— do zera. IV drugim było już 
tylko do ośmiu, w trzecim też 
do ośmiu, ale na korzyść gospo- 
dzrzv. IV czwartym jednak no- 
wóhuci-r.ie potrafili zmobilizo- 
wać siły i wygrali seta oraz 
m-cz.

We Wrocławiu Hutnik przegrał 
z Gwardią 1:3 ('5:8, 11:15. 11:15. 
5:15). Mimo porażki Hutnik za­
grał jedno ze swych najlepszych

Z N01ATNIKA OBSERWATORA
JESZCZE POCZEKAMY

Wielu mieszkańców naszej 
dzielnicy interesuje się Klu­
bem MPiK przy Placu Cen­
tralnym, a ściślej mówiąc 
przedłużającym się jego re­
montem. Bo tó zimowe szare 
dni szczególnie skłaniają do 
spędzenia czasu nad ciekawy­
mi pismami i przy dobrei. 
czarnej kawie, która można 

snotkań. Obecny we Wrocławiu 
trener kadry dr Kraus ocenił 
mecz Gwardia — Hutnik jako je­
den z najlepszych w sezonie. 
Hutnicy zaprezentowali dobrą grę 
w obronie, szczelny blok pod 
siatka. Gwardia — jeden z kan­
dydatów do tytułu mistrzowskie­
go — przeżywała trudne chwile, 
zwłaszcza w drugim i trzecim se­
cie (nie mówiąc już o przegra­
nym, pierwszym). Cały mecz 
trwał prawie 2 godziny.

Na półmetku mistrzostw- Hut­
nik uplasował się na piątej po­
zycji, wyprzedzany przez War­
szawiankę minimalnie korzyst­
niejszym stosunkiem setów.

Bezpośrednio po meczu we Wro­
cławiu dwaj zawodnicy Hutnika 
Adamski i Jezierski wyjechali do 
Kijowa z młodzieżowa reprezen­
tacją Polski. W skład reprezen­
tacji powołano również Szymczy­
ka i Jezierskiego, ale nie mogli 
wyjechać — pierwszy ze wzglę­
du na pracę w szkole, a drugi z 
uwagi na zajęcia na uczelni.

dostać w tym popularnym lo­
kalu.

A tymczasem Klub MPiK 
będzie gotowy dopiero w mar­
cu. Frzede wszystkim dlate­
go. iż MHD odda zajmowany 
dotąd lokal sklepowy obok 
Klubu dopiero po zakończeniu 
roku (piani). Po drugie spóź­
nia się z wykonaniem zamó­
wionych mebli spółdzielnia z 
Mszany Dolnej. Sypnięto tana

Dwa punkty siatkarek
W kolejnych spotkaniach o 

mistrzostwo ligi okręgowej 
siatkarki Hutnika pokonały 
Metal Tarnów 3:0 (15:4, 15:4, 
15:0) oraz Grań Nowy Targ 
3:0 (15:3, 15:3, 15:9). Oba me­
cze właściwie bez historii — 
zespół Hutnika miał zdecydo­
waną przewagę, grając przy 
tym lepiej niż w poprzednich 
spotkaniach.

Po pierwszej rundzie siat­
karki Hutnika zajmują dru­
gie miejsce w tabeli, mając 
na swym koncie jedną poraż­
kę (z przodownikiem tabeli, 
Tarnovią w Tarnowie).

Tytuł brzmi nieco dwu­
znacznie: rozmaite bo­
wiem bywają łowy. Za­

pewniam jednak, że tematem 
gawędy jest rzeczywiste polo­
wanie, pozbawione znaczenia 
przenośnego. Również o zwie­
rzynie można pisać bez cu­
dzysłowu; nie były to bo­
wiem, jak zwykle na ryn­
kach, płoche sarenki dwunoż­
ne, lecz dwie najzwyklejsze, 
niepozorne, szare kuropatwy.

W grudniowym tygodniu, 
poprzedzającym tradycyjne 
święta, zielenił się zwykle na 
krakowskim Rynku bujny za­
gajnik przywiezionych na 
sprzedaż choinek; jodełek i 
świerków. A ponad zieloność 
iglastych drzewek, czasami 
nawet przyprószonych śnie­
giem, wyrastała z granitowe­
go cokołu pomnika spiżowa 
postać twórcy „Pana Tadeu­
sza".

Taki właśnie lasek przed­
świąteczny stał się przed 
wielu laty terenem osobliwe­
go polowania jakiego Mi~- 
kiewicz z pewnością za życia 
nie oglądał. Wieść zaś o tych 
łowach doszła mnie w latach
międzywojennych z ust zna­
nego artysty malarza, Kaspra 
Żelechowskiego, pamiętające­
go kilka pokoleń starszych 
malarzy krakowskich.

Był wtedy czas przełomo­
wy dla ówczesnej Szkoły 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
gdy po zmarłym w roku 1893 
mistrzu Matejce i niedoszłej 
dyrekturze Henryka Rodako­
wskiego, organizował szkolę 

Julian Fałat, już w duchu no­
woczesnej akademii. Pod kie­
rownictwem nowego dyrekto­
ra i nowych a pełnych mło­
dości i werwy profesorów 
zmieniał s:ę radykalnie za­
równo ustrój, jak i duch ucze­
lni, i niejeden z adeptów. k‘ó- 
ry przedtem malarstwem hi­
storycznym się parał, w Ma- 
tejkowskie wstępu inc ślady, 
teraz za przykładem mistrza 
Fałata ku myśliwskim tema­
tom wyobraźnię artystyczno- 
malarską i fantazję zwróci’. 
Siłą rzeczy też pozmieniały się 
artystowskie rekwizyty. Boć 
dawniej, gdy dyrektor Matej­
ko był alfą i c^egą w swej 
umiłowanej uczelni, kto jeno 
mógł z braci malarskiej usi­
łował gromadzić na własność 
starożytne zbroje, broń i u- 
biory rycerskie, z tryumfem 
wieszając na ścianie swej pra­
cowni malarskiej zardzewia­
ły oehłapek kolczugi, kawa­
łek szczerbatego miecza lub 
trzy frędzelki pozostałe po 
orginalnym pas:e słuckim. 
Wpływ Fałata zmienił modę 
gruntownie: historyczne rek­
wizyty powędrowały do ru­
pieciarni lub po prostu „na 
szmelc”, a w zamian za to zdo­
biono poczesną ścianę izdeb­
ki malarskiej myśliwskimi 
kordelasami, fuzjami o dwóch 
rurach, torbami i trąbkami 
myśliwskimi.

latach onej doniosłej 
metamorfozy, wytycza­
jącej zgoła nowy kieru­

nek rodzimemu malarstwu ar­
tystycznemu, obijał się po pra- 

jakąś karę za to, ale mebli 
nadal nie ma. A uzależnia to 
wykończenie pomieszczeń 
Klubu w dostosowaniu do u- 
rządzeń, które mają przyjść 
z Mszany. Słowem, cały łań­
cuch przyczyn powodujących, 
że bywalcy Klubu przez całą 
zimę będą go pozbawieni. 
Szkoda, iż ta przerwa w pracy 
popularnego Klubu MPiK 
przypadła właśnie na okras 
zimowy.

(ik)

Puchar WKZZ
dla koszykarzy Sparty
Finałowy turniej o Pu­

char Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych przy­
niósł pełny sukces koszyka­
rzom Sparty. Wygrali oni z 
Koroną 66:65, z Fablokiem 
69:50 i z Hutnikiem 89:70. 
Nie powiodło się niestety 
Hutnikowi, który przegrał nie 
tylko ze Spartą i Koroną 57:80 
(z czym należało się liczyć), 
ale i z Fablokiem 53:66.

Wanda na czele 
ligi okręgowej 

tenisa stołowego
Podczas gdy drużyna Hut­

nika toczy boje o mistrzo- 

Gawęda o malarzu 
co polował 

na krakowskim Rynku
cowniach Akademii Sztuk 
Pięknych przy placu Matejki 
pewien kandydat na malarza, 
pospolity wówczas „wieczny 
student”, który, jak fama nio­
sła, często i chętnie tradycyj­
ny malarski post tradycyjną 
wiśniówką zakrapiał. Nie gar­
dził też pono i innymi gatun­
kami wódeczności, kontentu- 
jąc się w najgorszym wypad­
ku piwem z okowitą i sokiem 
malinowym, a zwyczaju po­
pijania nie wyrzekał się na­
wet w adwentowym okres.e 
przedświątecznym.

Zdarzyło się wspomnianego 
roku, że na targowisko w po­
bliżu pomnika Mickiewicza 
przyniósł wieśniak dwie ży­
we kuropatwy i ukradkiem 
zachęcał przechodniów aby 
je nabyli. Zagadnął też wałę­
sającego się po rynku mala- 
rza-ciurę, bohatera naszej ga­
wędy. Targ w targ i malarz 
kupił kuropatwy, olśniony wi­
docznie jakąś niezwykłą myś­
lą. Schował ptaki za pazuchą 
i zaniósł do swej ubożuchnej, 
pod strychem pobliskiego do­
mu, „meliny”, zwanej szum­
nie ..pracownią” w której, jak 
obyczaj nakazywał, starą epo­
kę Matejki i nową Fałatow- 
ską oraz jeszcze dawniejsze 
czasy, zakonserwowane w mo­
cno zakurzonej pajęczynie, go­
dziła harmonijnie, bezużyte­
cznie do tej pory wisząca na 
brudnej ścianie, stara ruszni­
ca — może „Sagalas London 
a Bałabanówka" — czy pra- 
dziedkowy garłacz o niesa­
mowicie szerokim wylocie lu­
fy. Miał tedy nasz malarz broń, 
miał zwierzynę, a nadto moc­
ny chmiel w głowie. Brako­
wało tylko... terenu do polo­
wania.

Opętała go ta myśl. — Gdzie, 
11 licha, zapolować na posia­
dane kuropatwy? — medyto­

Felieton dyskusyjny

Sq takie osiedla(1I)
Szanowny Panie Szefie!
Komitet z osiedla Hutnicze­

go wystąpił o zmianę opieku­
na. Słusznie. Cóż za pożytek 
z opiekuna, który odczuwa po 
pracy wyraźne skutki przemę­
czenia: ból głowy, brak koor­
dynacji ruchów, bezsenność, 
i nie ma sił i ochoty martwić 
się kłopotami osiedla? Woli 
regenerować siły, tak potrzeb­
ne w produkcji i odpoczywać.

Zresztą odpoczynek w Hu­
cie jest problematyczny. Gdzie 
i jak można odpocząć i oder­
wać myśli po ciężkiej i ner­
wowej pracy? Krasnoludek 
zastępuje z powodzeniem wę­
dzarnię, przed Arkadią i Sty­
lową trzeba się bić, żeby do­
stać się do lokalu. Jechać do 
Krakowa? Czym? Autobus po­
śpieszny traktowany jako 
część odpoczynku po pracy 
może konkurować z fotelem 
dentystycznym. Poczytać ga­
zety? Gdzie można kupić Do­
okoła Świata, Kulisy. Panora­
mę, Kulturę nie mówiąc już 
o takich rarytasach jak Prze­
krój. czu Polityka? Owszem 

stwo I ligi w tenisie stolo- i 
wym, jej sąsiad zza miedzy 
odnosi sukcesy w klasie okrę­
gowej. Drużyna Wandy po 
ostatnich zwycięstwach nad 
rezerwą Hutnika 6:5, Nadwi- j 
sianem 6:2 i Koroną 6:2 utrzy- ' 
muje się na czele tabeli.

Koledze Janowi KETZO- 
VVI serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu zgo­
nu Zony składają Zarząd i 
Kierownictwo Sekcji P.łki 
Nożnej KS. Iiutn k Nowa 
Huta.

wał pochłaniając sam na sam 
spo, e ilości alkoholu.

W miarę, jak głowił się nad 
tym dylematem, wzbierała na­
miętność myśliwska, trpadł 
wreszcie na pomysł n ecodzien- 
ny.

Późnym wieczorem, gdy spo­
kój i cisza zaległy Rynek pod 
Sukiennicami, a jasno świe­
cący księżyc-wagaounda, zmę­
czony nocną lazęgą zdawał 

się odpoczywać pomiędzy wie­
żami mariacką a ratuszową, 
nasz przygodny hemrod, wy­
chyliwszy znowu potężny łyk, 
jak przystoi przed polowa­
niem, oraz zabrawszy ruszni­
cę, wypuścił kuropatwy na 
śnieg pod zagajnikiem choi­
nek. Kuropatwy rzecz prosta, 
natychmiast zniknęły mu z 
oczu; należało je przeto wy­
tropić. Trudna to jednak by­
ła sprawa. Wyłaniały się nie­
oczekiwane przeszkody z lin 
i postronków, którymi powią­
zane były choinki, należące 
do wielu handlarzy. Zawzię­
ty myśliwy. przewracając 
drzewka, klnąc, padając i po­
dnosząc się, nurkował wytrwa­
le w kępach choinek, z rzad­
ka tylko wyłaniając się z gę­
stwy matecznika.

Trzask łamanych gałązek i 
niesamowite kłębienie się 
drzewek zwróciło uwagę pa­
trolującego policjanta który 
zbliżył się do drzewek, aby 
zbadać przyczynę niezrozu­
miałego kotłowania. Energicz­
nie zagadnięty podchmielony 
malarz odpowiedział równie 
energicznym gestem, wysuną­
wszy w stronę stójkowego 
fantastyczny garłacz, prawdo­
podobnie wcale nie nabity.

iilok ziejącej czeluści 
rusznicowej lufy skło­
nił policjanta do zaję­

cia obronnej pozycji za Są­
siednim filarem Sukiennic 
oraz do wezwania gwizdkiem 

można dostać... Słowo Pow­
szechne. W tym pięknym, ale 
dziwnym mieście, — w któ­
rym Dom Kultury nie ma 
własnego budynku, a, remont 
Klubu MPiK liczy się na mie­
siące, — po śmierci mieszkań­
ca posiadającego w kiosk.u 
Ruchu teczkę z czasopismami, 
do cieplej wdowy ustawia się 
kolejka adoratorów usiłują­
cych w ten podstępny sposób 
uczestniczyć w lekturze. Pozo- 
staje ostatnia deska ratunku: 
Teatr Ludowy, kino. Kierow­
niczka Świtu p. Pekieli świet­
nie dobiera repertuar — ko­
medie, westerny, ale jak dłu­
go można siedzieć w kinie?

Czy można się dziwić wobec 
tego, że miasto ma taki wyso­
ki wskaźnik przyrostu natu­
ralnego?

Wydaje się, że konieczne 
jest w takich warunkach jak 
najszersze rozwinięcie dzia­
łalności Komitetów Osied'o- 
wych, zwłaszcza tych, które 
aktywnie pracują — są takie 
osiedla — w celu stworzenia 
różnorodnych form odpoczyn­

A oto prezent dla ciebie.«
RYS. B. DZIEKAN

sukursu, w celu rozbrojenia 
i aresztowania niebezpieczne­
go osobnika. Malarz lymcza. 
szm znowu w gąszcz zagajni­
ka dal nura. Widocznie jed. 
nak tracił myśliwski zapal, 
widząc bezowocność swych 
trudów, a może wiedziony re­
spektem przed urzędową fi­
gurą policyjną, z którą praw­
dopodobnie nie po raz pier­
wszy po pijanemu wchodził w 
kontakt nieco niemiły. Dość 
że nie spiesząc się zbytnio, z 
honorem rozpoczął odwrót w 
kierunku ulicy Szewskiej. 
Znalaz:szy się na jej rogu uś­
wiadomił sobie fizjologiczną 
konieczność chwilowej przer­
wy w marszu. Opodal zatrzy­
mali się też krok w krok za 
nim postępujący, dwaj poli­
cjanci. Chodziło zresztą tylko 
o zupełnie krótkotrwały pos­
tój, podczas którego nasz nie­
fortunny myśliwy, będący je­
szcze „pod dobrą datą” zmu­
szony był do chwilowego o- 
parcia swej groźnej rusznicy 
o ścianę narożnej kamienicy. 
Z tego właśnie momentu sko­
rzystali czujni policjanci. Od­
ważniej przyskoczyli d0 ma­
larza. porwali mu zabójczą 
broń i w ten bohaterski spo­
sób rozbroili nieboraka, cał­
kowicie już tym oszołomione­
go, po czum ująwszy go fa­
chowo pod pachy zawlekli do 
s’awnej siedziby austriackiej 
policji ..Pod telegrafem" w 
ulicy Kanoniczej u podnóża 
Wawelu, odzie w zacisznym 
areszcie należycie się wyspa­
wszy, wytrzeźwiał zupełnie.

Broń jakkolwiek zabytko­
wa i bez wartości bojowej, 
uległa przepisowej konfska­
cie, a wieloguldenowy mandat 
karny za zakłócenie spokoju 
publicznego w nocy oraz od- 
s-kodowanie za połamane 
choinki wypłoszyły raz na 
zawsze z głowy malarza myś­
li o występowaniu w roli my­
śliwego. Na dobitek zaś, ta je­
go szaleńcza impreza z kuro­
patwami długi czas była 
przedmiotem kpin i żartów w 
krakowskim światku mistrzów 
pędzla i dłuta.
TADEUSZ JOZEF WÓJCICKI 
(Z przygotowywanego do druku 
zbioru pt. Anegdotki i plotki 
z dawnego Krakowa”).

ku po pracy. Trzeba im w 
tym pomóc. Niewątpliwie 
kombinat powinien opiekować 
się osiedlami i w tym kierun­
ku zmierza uchwala Komitetu 
Dzielnicowego i Fabrycznego 
PZPR. Uchwała ta może jed­
nak zostać na papierze jeśli 
nie spostrzeże się całej złożo­
ności problemu. Trudność po­
lega na tym, że Komitety O- 
piekuńcze w HiL nie dyspo­
nują żadnym funduszami. Mo­
gą tylko dysponować robociz­
ną i materiałami, ale i to w 
sposób partyzancki, bo wy­
wiezienie przedmiotów wyko­
nanych w Hucie dla miasta 
przedstawia poważne kłopoty. 
Ponadto są taicie komitety, 
jak np. KZDI nie posiadające 
odpowiednich materiałów i 
pracowników przydatnych do 
wykonania spec ja’ istycznych 
robót dla osiedla. Co mogą 
zdziałać? Służyć dobrą radą?
— My dobrych rad nie po­
trzebujemy, — mówią w o- 
siedlach, — sami sobie damy 
radę. Potrzebujemy pieniędzy
— Jest w tym jakaś ■ cząstka 
prawdy.

Rozwiązanie tych prob’e- 
mów stanowić będzie krok na 
trudnej drodze normowania 
stosunków międzyludzkich. 
Może czytelnicy podsuną ja­
kieś propozycje?

JERZY OLCZYK
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Ha dwa dni przed Świętami nie 
zanosi się na to, aby mialv

Nowohucki handel w okresie świąt
przyjść „po lodzie”, j.-,kby to wy 
nikało z barburkowej wróżby. O- 
chlodzilo się wprawdzie, chwilami 
nawet śnieg poprószył, ale klin 
wyżu azorskiego, który dal ten 
przedsmak zimy, słabnie, na jeg.» 
miejsce zbliża się z zachodu no­
wy układ niżowy, a ten. Jak zwy­
kle o tej porze, niesie z sobą cie­
płe powietrze oceaniczne. Tax 
więc pogoda świąteczna, conai- 
mniej w pierwszym okresie, nie 
zapowiada się zimowa. Tempera­
tura w dzień wahać się będzie w 
granicach kilku stopni powyżej 0. 
w nocy lekkie przymrozki, w cią­
gu Świąt możliwe Jest ochłodzenie.

PROMYK

M O ID> A

Sylwester jest już tak blisko, że propozycja uszycia tej 
naprawdę ładnej kreacji na powitanie Nowego Roku jest 
nieco spóźniona. Suknia taka jednak przyda się na inne 
okazje i to nie tylko karnawałowe. Model jest dwuczęścio­
wy. Składa się z prostej o wąskich ramiączkach sukni, któ­
rej szeroki dekolt jest ozdobiony perełkową broszką. Długi, 
o kroju kamizelkowym, wykonany z grubej koronki żakiet, 
ma brzegi lamowane wąską tasiemką. Na uszycie sukienki 
potrzeba 2,10 m grubszego (koniecznie ciemnego) jedwabiu, 
względnie cienkiej wełenki o szerokości 80 cm. Na żakiet 
2,10 m koronki o szerokości 80 cm. (ka)

CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 od 
23 do 31 bm. „W kraju Kdman- 
czów" panoramiczny film pro­
dukcji USA, dozw. od lat 16.

ŚWIT mała sala godz. 15, 11 i 
iy.is od 23 do 26 bm. „Urocza 
gospodyni" produkcji USA, dozw. 
od lat 1«, od 27 do 30 bm. „Dwója 
z wychowania’’, produkcji ZSRR, 
dozw. od lat 16, od 31 bm. do 2 
stycznia 19S6 r. „Długa noc 1943” 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
16.

Światowid godz. 15.45. is.oo i
20.15 od 22 do 26 bm. „Serce i 
szpada” panoramiczny film pród. 
franc., dczw. od łat 12, od 27 
do 31 bm. „Popioły” I i II seria, 
panoramiczny film produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID mała sala gc’dz. 15, 
17 i 19.15 od 24 do 27 bm. „Ban­
da" produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16, od 23 do 31 bm. „słaba 
płeć” produkcji francuskiej, do­
zwolony od lat 18.

SFINKS godz. 15.45, 13.00 i 20.15 
od 23 do 26 bm. „Rękopis znale­
ziony w Saragossie” panoramicz­
ny film produkcji polskiej, dozw. 
od lat ls, od 27 do 29 bm. „Har­
ry i kamerdyner" produkcji duń­
skiej, dozw. od lat 12, od 30 do 
31 bm. „Zalotnik” produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 12.

KOLOROWE od 24 do 23 bm. 
„Królowa Krystyna” produkcji 
USA, dozw. od lat 16, od 28 do 30 
bm. „Ewakuacja” produkcji 
ZSRR, dczw. od lat 14.

BALLADYNA do 23 bm. „Ręce 
nad miastem" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 25 do 26 bm. 
„Nieznany” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 12, od 29 do 30 bm. 
„Fcto-Kaber" produkcji węgier­
skiej, dozw. od lat 16,

DYŻURY ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH

24 bm. do godz. 20 otwarte 
będą zakłady gastronomiczne: 
„Arkadia”, „Halinka". „Kop­
ciuszek”, „Mała”, bar ..Pod Ze­
garem" i „Zachęta". Pozostałe 
zakłady tj. bary „Bachus", 
„Ekspres”, „Marten”, rest. 
„Ludowa”, „Słoneczna”, „Tea­
tralna” i „Przysmak” oraz ka­
wiarnie „Krasnoludek” i „Sty­
lowa” czynne będą do godz. 18.

25 bm., w godz. od 10 do

TEATR LUDOWY
24 — teatr nieczynny, 25 bm., 

godz. 19.15 „Król Agis", 26 bm. 
godz. 11.00 „Trzech tłuściochów”, 
godz. 19.15 „Misterium Buffo”, 27 
bm. teatr nieczynny, 28 bm. godz. 
17.00 „Trzech tłuściochów”, 29 bm. 
godz. 19.15 „Misterium Buffo”, 30 
bm. godz. 19.15 „Król Agis”, 31 
bm. — teatr .nieczynny.

PROGRAM TELEWIZJI
Od 24 do 30 bm.

PIĄTEK
15.45 Program dnia. 15.50 Dla 

młodych widzów. 16.40 Program 
Tygodnia. 17.00 Dziennik TV. 17.20 
„Dzień Bożego Narodzenia" — 
film dla dzieci. 17.30 Miś z okien­
ka. 17.45 „Czarodziejski dywan” 
— wid. dla dzieci. 18.C5 „Wielo­
kropek. 18.20 „Gawędy wilków 
morskich”. 18.40 Gospodarze wie­
czoru wigilijnego Marla Lipiń­
ska i Wieńczysław Gliński. 13.45 
Wigilijny koncert Chopinowski.
19.15 Marta Lipińska i Wieńczy­
sław Gliński. 19.20 Dobranoc. —
19.30 Dziennik TV. 20.00 Marta 
Lipińska i Wieńczysław Gliński. 
20.05 „Liii" — film fab. prod. USA 
21.20 Marta Lipińska i Wieńczy­
sław Gliński. 21.25 „Ballada wigi­
lijna” — Ernest Bryll. 22.05 Mar­
ta Lipińska i Wieńczysław Gliń­
ski. 22.10 „Ludwiku do rondla" — 
film prod. jugosł. 22.30 Marta Li­
pińska i Wieńczysław Gliński.

SOBOTA
11.55 Program dnia. 12.00 Kino 

Przygoda. 13.05 Występ chóru 
chłopięcego 1 męskiego Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. Stefana Stuligrosza. 13.35 
Opowieść o pingwinach. 13.55 „Ży­
czenia świąteczne”. 14.05 Teatr 
Młodego Widza. 15.05 „Tele-echo". 

20-tej pełnić będą dyżury za­
kłady: „Bachus”, „Ludowa”, 
„Stylowa”, „Teatralna" i 
„Przysmak”, pozostałe zakła­
dy gastronomiczne będą zam­
knięte. 26 bm. wszystkie lo­
kale czynne — jak w każdą 
niedzielę.

W Nowy Rok, 1 stycznia, w 
normalnych godzinach otwar­
te będą zakłady: „Arkadia”, 
„Ekspres”, ..Krasnoludek”, 
„Pod Zegarem”, „Mała’" i 
„Marten”.

SKLEPY W OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM

24 bm. wszystkie sklepy 
spożywcze czynne będą do 
godz. 16, z wyjątkiem sklepów 
nr 115, 116, 123, 143 i 156, 
które otwarte będą do 
godz. 15.

Do godz. 18 będą mieć dy­
żury sklepy: 102 w os. Kolo­
rowym, 105 w os. Wandy, 112

W domu Kultury Budowlanych w Pleszowle została otwarta wy- 
stawa malarstwa, grafiki i rzeźby. Są to prace amatorów plasty­
ków — budowniczych HiL. Tego samego dnia odbył się konkurs 
recytatorski i literacki. Obie imprezy udały się znakomicie.

Wiedza i pamięć, to tytur Konkursu jaki odbył się w Zasadniczej 
Szkole Budowlanej PPB HiL w Pleszowie. Na półmetku I miejsce 
zajęła klasa II D murarzy pieców przemysłowych, ii — klasa II A, 
III — I C.

FOTO J. BROŻEK

15.45 „Cichy pokoik" — film TV 
prod. polskiej z serii: „Kapitan 
Sowa na tropie”. 16.15 Teatr TV: 
„Damy i huzary”. 18.45 „Śpiewa 
Juliette Greco". 19.00 „Polska za 
Piastów" — teleturniej., 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 
„Przedstawiamy" — program 
rozrywkowy. 21.15 „Gdzie twoje 
miejsce dziewczyno” — film fab. 
prod. duńskiej. 22.45 Kolęda i za­
kończenie programu.

NIEDZIELA
12.05 Program dnia. 12.10 P.K.F. 

12.25 „Kino Przygoda". 13.25 Lu­
dzie i zdarzenia". 13.45 „Ula z 
IIB”. 14.10 „Bravissimo” — film 
fab. 1S.40 „Sezam muzyczny". 16.45 
Podróże sołtysa Kierdziolka. 17.05 
Łódzki Teatr TV: „Zazdrość koc­
mołucha” — Moliera. 17.50 Tele­
wizyjny Koncert Życzeń. 18.35 
„Koń, który mówi”. 19.00 Słownik 
wyrazów obcych. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Syrena 
z Łodzi pochodzi”. 20.45 „Niedzie­
la Sportowa". 21.10 „Jim Ringb" 
— film fab. prod. USA.

PONIEDZIAŁEK
16.50 Program dnia. 16.55 Dzien­

nik TV. 17.00 „Liga entuzjastów 
wakacji". 17.30 Wszystko o gita­
rze. 17.50 „Dyplom ze znakiem 
Q”. 18.05 „Konin — droga do 
awansu". 18.25 „Telewltrynka” — 
kabarecik reklamowy. 13.40 TV 
Magazyn Postępu Technicznego. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.00 „Spacerkiem po kinach". —
20.30 „Teatr TV Kuglarze". 22.0S 
Na półkach księgarskich". 22.15 
Dziennik TV.

WTOREK
10.00 „Pan bez mieszkania” — 

film fab. prod. jugosl. 16.50 Pro­
gram dnia. 16.55 Dziennik TV. — 
17.00 Dla dzieci: Kino „Ptyś" 17.20 
..Radar". 17.30 „Asocjacje" — te­
leturniej. 18.00 „o naszej wsi" — 
film prod. polskiej. 18.25 „Zapra­
szam na wtorek wieczór”. 18.55 
„Próby". 19.20 Dobranoc. 19.30 

w Centrum C, 130 w os. Kra­
kowiaków. 124 w os. Teatral­
nym, 136 w os. Stalowym. 152 
w os. Ogrodowym, 166 w os. 
Krzesiawickim. Delikatesy 
oraz sklepy piekarnicze: Nr 
118 w Bieńczycach E. nr 120 
w os. Sportowym i 142 w os. 
Słonecznym.

Sklepy monopolowe czynne 
będą od godz. 9 do 16. W tym 
dniu nie obowiązuje ograni­
czenie sprzedaży wina.

25 bm. wszystkie sklepy bę­
dą nieczynne. 26 bm. sklepy 
ze sprzedażą mleka otwarte 
jak w każda niedzielę. Rów­
nież ciastkarnia „Bambo” i 
„Maleńka” będą nieczynne.

31 bm. — sklepy otwarte w 
normalnych godzinach. W dniu 
tym nie obowiązuje zakaz 
sprzedaży napójśw alkoholo­
wych. 1 stycznia wszystkie 
sklepy — zamknięte. bg

Dziennik TV. 20.00 „W kręgu 
przyjaciół" — program muzyczny.
21.30 „Historia z nagim chłop­
cem” — film. 21.55 Dziennik TV.

ŚRODA
10.00 „Wszędzie żyją ludzie" — 

film fab. prod. CSRS. 16.35 „Roz­
maitości". 16.55 Dziennik TV. — 
17.00 „Niezwykła podróż nowo­
roczna" — dla dzieci. 17.50 „Król 
małp" — film. 18.50 „Wszechnica 
TV". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Krakowska 19-ka”.
20.15 Film rozrywkowy. 20.30 „Mu­
zyka, grudzień, młodzież". 21.30 
„Światowid". 21.55 Dziennik TV.

CZWARTEK
16.35 Program drria. 18.40 „Opo­

wieści znad rzeki”. 16.55 Dziennik 
TV. 17.00 „Liga entuzjastów wa­
kacji”. 17.30. Wszystko o gitarze. 
17.50 Program Tygodnia. 18.20 
„Jutro Sylwester”. 18.55 „Kryp, 
torrim PL”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 Wieczór gos­
podarzy. 20.15 „Czarny żwir" — 
film fab. prod. NRF. 22.05 Dzien­
nik TV.

Nawe zakłady 
gastronomiczne,

W marcu 1966 r. planuje się 
otwarcie nowej placówki 
NZG. Będzie nim laborato­
rium kontrolne produkcji ga­
stronomicznej, w lokalu po 
rest. „Mała” w os. Na Skar­
pie. Poza tym, w ¡ecie przysz­
łego roku projektuje się' o- 
twarcie nowego zakładu ga­
stronomicznego w os. Na 
Wzgórzach Krzesławickich, 
SAM-Baru w Eieńczycach 
Nowych, oraz pawilonów ty­
pu „Krakus” nad Zalewem i 
w Bieńczycach,

i
i

Tleź radości rwy choince...
FOT. ST. GAWLIŃSKI

Gdzie się bawimy 
w Noc Sylwestrową?
iak co roku na terenie Nowej Huty organizowanych jest 

szereg zabaw sylwestrowych. Do tradycji należy już Bal 
Sylwestrowy w Kasynie Huty im. Lenina. W tym roku, 

w części artystycznej weźmie udział Jan Adamski i Alek­
sander Polek. Grać będą na zmianę dwie orkiestry.

Poza tym organizowane będą zabawy w Ognisku Muzycz- 
no-baletowym (b. Zespół Pieśni i Tańca), Ognisku Młodych 
ZDK HiL, Klubie NOT, TPPR i innych klubach osiedlowych.

NZG organizują zabawy sylwestrowe w „Arkadii", „Sty­
lowej”, „Ludowej”, „Teatralnej” i „Przysmaku". W dwóch 
pierwszych zakładach planuje się część artystyczną, z urza- 
łem Marii Pączyńskiej, Wojciecha Ruszkowskiego i Wło­
dzimierza Kotarby, (bg)

leszcze więcej zieteni
W przyszłym roku na tere­

ny komunalne w Nowej Hu­
cie przeznacza się 2 min zł, 
a na konserwację terćnów zie­
lonych wewnątrz osiedli — 800 
tys. zł. M. in. planuje się 
wzmocnienie około 4,5 ha zie­
leńców nawozami sztucznymi, 
głównie w os. Wandy, Willo­
wym i Na Skarpie.

Założone zostaną nowe tra­
wniki i kwietniki, dzielnica 
otrzyma setki nowych drzew 
i krzewów, głównie w os. 
Bieńczyce Nowe. W dalszym 
ciągu trwać będzie akcja sa­
dzenia róż, m. in. krzewy ró-

Odpoczywamy
Mikołaj Gogol — „Opowiadania” 

— Sześć opowiadań m. in. „Noc 
wigilijna", „Nos”, , .Szynel”. 
Przekłady: Brzęczkowskiego, Tu­
wima i Wyszomirskiego. WsteP 
Marii Dąbrowskiej.

Czytelnik, „Biblioteka Powsze­
chna”, cena 10 zł,

Jan Giradoux — „Bella” — Ten 
wielki, zmarły w 1944 roku pisarz 
francuski, znany jest u nas głó­
wnie z twórczości dramatycznej 
(Amfitrion 38, Wojny trojańskiej 
nią będzie. Wariatka z Chaillot i 
in.). Przypominamy jednak, że 
swoją działalność literacką rozpo­
czął jako powieściopisarz i ma na 
swoim koncie 9 książek. — Czy­
telnikowi polskiemu została udo­
stępniona dotąd jedynie „Bella". 
Książkę wydano we Francji w 
1126 roku, w trzy lata później zo­
stała przełożona przeż Marię 
Kuncewiczową. Temat — kon­
flikty ówczesnych wybitnych oso­
bistości politycznych m. in. Raj­
munda Poincarć i dyplomaty Fi­
lipa Berthelot. *

PIW, cena U zł.
Bernard Grzimek — „20 zwie­

rząt i człowiek” — o zwierzętach 
egzotycznych, oraz takich, które 
znamy i możemy chodować w do­
mu. Autor jest wielkim przyja­
cielem zwierząt i wiele na ich te­
mat napisał — znany z artyku­
łów drukowanych w Przekroju. 
W książce wiele zdjęć. Przełożył 
P. Studziński.

Wiedza Powszechna, cena 20 zl.
Bogdan Madej — „Uczta” — 

Debiut powieściowy autora wyda­
nego w 1964 roku tomu opowia­
dań pt. „Młodzi dorośli ludzie”. 
W książce rola narratora jest po­
wierzona wiejskiemu nauczycie­
lowi. Przez ćwierć wieku uczest­
niczy w życiu bohatera, w jego 
sprawach osobistych, przeżyciach, 
zmaganiach z przeciwnościami 

losu — Jest świadkiem osiągnię­
cia przez niego postawionego so­
bie celu.

4 PIW, cena 15 zł.
' Witold Hensel — „Slowiafiszczy- 

żane zostaną wysadzone 
wzdłsż ul. Wojewódzkiej, od 
stacji benzynowej do punkto­
wców w Czyżynach.

Plany Zarządu Zieleni Miej­
skiej obejmują utworzenie 
specjalnej grupy pracowni­
ków przedsiębiorstwa do me­
chanicznego koszenia trawni­
ków. W ramach usług dla mie­
szkańców dzielnicy istotną 
sprawrą będzie uruchomienie 
kiosku sprzedaży kwiatów, 
wraz z punktem usługowym 
np. wykonywanie balkono­
wych paczek na kwiaty itp.

przy książce
zna wczesnośredniowieczna” — 
Wznowienie książki, która uważa 
się za jedną z najwybitniejszych 
pozycji poświęconych kulturz«? 
materialnej Słowiań wczesnośre­
dniowiecznych. Praca jest eparta 
o materiały pisane, archeologicz­
ne, ikonograficzne, etnograficzne 
i językoznawcze. Autor jest wy­
bitnym polskim archeologiem. W 
tekście liczne ilustracje, rysunki 
i mapy,

PWN, cena 63 zł.
Remigiusz Napiórkowski — 

„Dobre niepokoje" — Autor 
przedstawia w książce różne śypy 
żołierzy i oficerów. Są to ludzie 
o bardzo ciekawych życiorysach, 
jakkolwiek należą do osób, które 
można spotkać wśród nas. W su­
mie, w powieści bardzo bogata 
galeria typów o różnych charak­
terach, różnych postawach ży­
ciowych, związanych w danej 
chwili interesem wspólnej służby. 
Środowisko przedstawione przez 
Napiórkowskiego jest niezwykle 
ciekawe.

MON, cena 16 zł.
Tadeusz Pctrykowski — „Karo­

linka" — Pierwsza książka byd­
goskiego pisarza — autora tekstu 
do wydanego przed paroma laty 
albumu krajoznawczego o Toru­
niu oraz artykułów publicystycz­
nych i opowiadań prasowych, a 
także współautora sztuki pt. 
„Krzyż i jaszczurka”. „Karolin­
ka” jest zbiorem opowiadań 
przedstawiających zwykle co­
dzienne sprawy 1 troski zwykłych 
ludzi. Całość — jakkolwiek doty­
czy faktów codziennych i pozor­
nie blachych, odznacza się wiel­
ką wnikliwością i trafną obserwa­
cją psychologiczną.

Wyd. Morskie, cena 10 zł.

KOGŁOSZEjllA drobne X
' . .ALAZCĘ małego, czarnego 

c.eska (sierść krótka) bardzo pro­
szą o odprowadzenie zmartwione 
dziecL Aft«:. «fciedie ązkoltic 
23/M,
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miniony rok był szcze- 
/■ /I golnie interesujący i 

1 bogaty, gdy chodzi o 
•A- 'repertuar filmowy no­

wohuckich kin. Dość 
wspomnieć, że w ciągu 12 mie­
sięcy mieliśmy możność obej­
rzenia ponad 20 polskich fil­
mów premierowych, nie 
mówiąc o wielu powtórkach. 
Czy jednak wszystkie pozycje 
(mam na myśli jedynie filmy 
polskie) cieszyły się jaką ta­
ką frekwencją? Na to pytanie 
odpowiem nieco później; na­
razić — małe wyjaśnienie na 
temat ,jakiej takiej" frekwen­
cji.

Fakt zmniejszonej frekwen­
cji w kinach, to nie tylko no­
wohuckie zjawisko. Podobne 
notujemy w całej Polsce, a 
także w innych krajach. Cho­

rola Raksa — nclcna i Daniel Olbrychski — Rafał w filmowej 
wersji „Popiołów-’.

dzi oczywiście o wielką kon­
kurencję kina, jaką jest tele­
wizja — rozrywka masowa, 
obejmująca coraz większą 
liczbę widzów. W rozmowach 
z wieloma ludźmi słyszy się 
podobne zdanie: — Odkąd 
mam w domu telewizor, do ki­
na prawie nie chodzę a w 
każdym razie o wiele rza­
dziej niż przedtem. Rozrywka 
przy telewizorze jest tania, 
łatwa a co najważniejsze — 
wygodna. Można usiąć w fote­
lu, w ciepłych bamboszach i 
szlafroku, można zapalić pa­
pierosa, napić się kawy. W 
kinie — oczywiście te dodat­
kowe przyjemności odpadają, 
poza tym wszystkie filmy i 
tak „pójdą" kiedyś na małym 
ekranie, w domowym zaciszu.

To wszystko oczywiście 

prawda. A jednak film oglą­
dany w kinie, to coś znacznie 
więcej, niż obraz wielokrotnie 
pomniejszony, często znie­
kształcony na telewizyjnym e- 
kranie, co zresztą dotyczy 
również dźwięku. Dlatego nie 
będę na pewno „tubą rekla­
mową" kina, jeżeli zachęcę 
Czytelników do oglądania cie­
kawych filmów jednak 
w kinie, na srebrnym ekranie.

1 jak konkretnie z tą frek­
wencją w nowohuckich ki­
nach? Jeden pozytywny objaw 
obserwujemy z pewnością. 
Jest nim — bez porównania 
większe niż w poprzednich la­
tach zainteresowanie filmem 
polskim. I jeżeli nawet nie­
które pozycje są ostro kryty­
kowane, to przecież nieobojęt­
ne dla widza. Trwają dysku­
sje, wysuwa się wiele argu­
mentów „za” i „przeciw", cho­
ciażby w przypadku „POPIO­
ŁÓW” Andrzeja Wajdy. Na­
wiasem mówiąc, film ten zo­
stał za „grube” dewizy zaku­
piony przez kraje kapitali­
styczne, chociaż niektórzy re­
cenzenci w Polsce zakwe­
stionowali w ogóle potrzebę 
wyprodukowania tej pozycji. 
„Popioły" miały więc frek­
wencję! Jedni szli do kina po 
to, by skonfrontować swe 
wyobrażenia wyniesione z po­
wieści, inni — by nacieszyć 
się widokiem scen batalistycz­
nych i pięknych, historycz­
nych strojów z epoki napo­
leońskiej, jeszcze inni tylko po 
to — aby przekonać się, czy 
film jest rzeczywiście tak zły, 
jak sugerowali krytycy.

Niestety wiele filmów na­

prawdę wartościowych i god­
nych uwagi nie spotkało się z 
przychylnym przyjęciem pu­
bliczności. Może były za trud­
ne, za bardzo zmuszające do 
myślenia swą skrótowością, 
subtelnymi aluzjami, szokują­
cymi widza skojarzeniami? Do 
tych nowatorskich pozycji fil­
mu polskiego w roku 1935 na­
leżały przede wszystkim dwa 
filmy Jerzego Skolimowskie­
go: „RYSOPIS” i „WALKO­
WER”. Jerzy Skolimowski, 
miody absolwent Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej, to 
nie tylko nowe „objawienie” 
reżyserskie ale także świetny, 
niezwykle utalentowany aktor. 
Na pewno usłyszymy o nim 
jeszcze nie jeden raz, podob­
nie jak mówiło się u nas o 
Munku czy Wajdzie...

A. Zawicruszanka w filmie „Wal- 
kower”.

Mało niestety widzielii/ny 
polskich komedii filmowych. 
Na dobrą spratcę zaliczyć 
można do nich jedynie widzia­
ną pod koniec roku „ŚWIĘ­
TĄ WOJNĘ” — film o fana- 
tyźmie kibiców sportowych, 
¡zacietrzewionych w swym u- 
wielbieniu dla faworyzowa­
nych drużyn piłkarskich. Spo­
ro tu było również niezwykle 
trafnych spostrzeżeń ze spor­
towego świata, wyszydzania 
niezdrowych praktyk kopio­
wania zaicodników, płacenia 
wysokich nagród za wygrane 
mecze. A więc temat interesu­

jący prawie wszystkich w Pol­
sce, zważywszy fakt, iż takie­
go zaangażowania się sprawa­
mi sportu jakie obserwujemy 
obecnie, trzebaby długo szu­
kać w naszej przeszłości i chy­
ba bez powodzenia...

Do filmów, które podobały 
się nowohuckiej publiczności 
zaliczyć trzeba ekranizację po­
wieści J. Kawalca pt. „GŁOS 
MA PROKURATOR” (i słusz­
nie!) a także udaną pozycję 
J. S. Stawińskiego „PING­
WIN” — o życiu i problemach 
współczesnej 'młodzieży. Dla 
młodszej widowni (tych fil­
mów ciągle u nas za mało!) 
wyświetlano przygodowy film 
St. Jędryki „WYSPA ZŁO­
CZYŃCÓW”. Teń gatunek 
zawsze może liczyć na powo­
dzenie wśród kilkunastolat­
ków, zwłaszcza chłopców.

Nie będę wymieniać całej, 
długiej listy polskich filmów, 
jakie oglądaliśmy w tym ro­
ku. Na zakończenie warto je­
szcze dodać, że w roku 1966 
czekają nas nowe emocje, 
wzruszenia i przeżycia w no­
wohuckich kinach. Informuję, 
że w początkach nowego roku 
zobaczymy m. in. „SPOSÓB 
BYCIA” w rcż. Jana Rybkow-

Kącik f»!afei;'sfyezny

interesująca seria radziecka

W drugiej połowie br. uka­
zała się w Związku Radzicc- 

skiego, „LENIN W POLSCE” 
S. Jutkiewicza, „SAM PO­
ŚRÓD MIASTA” H. Bieliń­
skiej, a nieco później — „FA­
RAONA” J. Kawalerowicza, 
„NIEKOCHANĄ” J. Nasfete­
ra, „POZNAŃSKIE SŁOWI­
KI” Ii. Przybyła i wicie innych 
miejmy nadzieję — interesu­
jących pozycji, (dr)

Elżbieta Czyżewska w „Świętej 
wojnie”.

kim — składająca się z ośmiu 
wartości — seria znaczków 
pocztowych pt. „Techniczne 
podstawy komunizmu". Na 
znaczkach przedstawiono: roz­
dzielnię wysokiego napięcia, 
produkcją stali, przemysł 
chemiczny, konstrukcję ma­
szyn. budownictwo, mechani­
zację rolnictwa, transport i 
komunikację oraz współprace 
nauki z przemysłem. Wartość 
poszczególnych znaczków" wy­
nosi: 1. 2, 3, 4, 6, 10, 12 i 16 
kopiejek.
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POZIOMO: 1. przeciwieństwo 
wektora, 6. skrót podpisu, 12. za­
bawa na śniegu, 13. rodzaj kruż­
ganka, 14. polski taniec ludowy, 
16. substancja garbnikowa otrzy­
mywana z galasówek, 17. rodzaj- 
nik w języku niemieckim, 18. su­
che ciasto z orzechów i miodu, 20. 
dźwięk lub koloryt obrazu, 21. 
papier urzędowy, 22. zdenerwo­
wanie przed występem publicz­
nym, 23. glos żeński, 24. gatunek 
papugi, 25. rzeka wpływająca do 
Wołgi, 28. autor biografii van 
Gogha („Pasja życia”) i Londona 
(„Żeglarz na koniu”), 30. liczeb­
nik główny, 33. twórca „Mohor-
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ta”, 34. gruba gałąź, 35. ptak pię­
knie śpiewający, 36. część mikro­
skopu zwana wziernikiem, 38. śli­
wowica jugosłowiańska, 40. szta­
ba do ściągania belek, 41. tytoń 
w mowie archaicznej, 42. owoc 
tropikalny, 43. udzielenie komuś 
pomocnej wskazówki.

PIONOWO: 1. marka znanych 
samochodów produkowanych w 
Pilznle, 2. 'maly garnuszek, 3. stan 
pogotowia obserwacyjnego ogła­
szanego w czasie wzmożonej ak­
tywności słońca, 4. pieniądz wło­
ski, 5. przedstawiciel handlowy, 7. 
imię żeńskie, 8. znany polski bo­
kser zawodowy okresu międzywo­
jennego, 9. rzadkie Imię żeńskie, 
10. kwas karbolowy, 11. roślina — 
pierwowzór ornamentu, 15. kiero­
wnik oświatowy okręgu szkolne­
go, 16. miasto w Maroku na dro­
dze Agadir — Magador, 19. mar­
grabia wschodni, który podbijał 
tereny słowiańskie na zachód od 
Odry (937—965), 25. podpora nie­
wzruszona, 26. poczwarka jedwa­
bnika, w oprzędzie, 27. rzeka w 
Karpatach wschodnich, 28. prawy 
dopływ Wisły, 29. jedna z córek 
Zeusa i Mnemozyne, 30. pas zie­
mi po przejściu pługa, 31. roślina 
trująca pokrewna jaskrom, spoty­
kana na łąkach i usypiskach skal­
nych, 32. drugie co do wielkości 
miasto Japońskie, 37. roślina do­
starczająca włókna ną tkaniny, 
39. cyrk lodowcowy, -

Dookoła posz­
czególnych liczb 
wpisać wyrazy 

sześcioliterowe 
według poda­
nych niżej okre­
śleń. Kierunek 
wpisywania ze­
garowy, początek 
— w polach za­
znaczonych.

ZNACZENIE 
WYRAZÓW: 1.
przyjemna lub 

nieprzyjemna 
woń, 2. spadzi­
sta płaszczyzna 
nasypu, 3. osada 
w Nigerii nieda­
leko Jeziora
Czad, 4. pieniądz 
naszych sąsia­
dów, 5. rodzaj stałego dodatku do' 
pensji, 6. bogini miłości i piękno­
ści w mitologii rzymskiej, utożsa­
miana z Afrodytą, 7. stolica Ar­
menii, 8. ogół warunków atmosfe­
rycznych ną Jakimś obszarze, 9. 
patronka wiedzy 1 sztuki w mito­

logii rzymskiej, 19. rewolucyjny 
poeta chilijski, autor znanego po­
ematu „Niech zbudzi się drwal", 
11. drapieżna ryba spokrewniona 
z węgorzami, zamieszkująca mo­
rza gorące i cieple.

prawoskrętnte: Ï. autor 
znanych powieści „Proces” i „Za­
mek”, 2. twórca „Kwiatów pol­
skich”, 3. rodzaj zabezpieczenia o- 
kiennego, 4. część nogi, 5. szybki 
taniec brazylijski, 6. słynny kom­
pozytor węgierski, jeden z naj­
bardziej wszechstronnych muzy­
ków XIX wieku, 7. narodowy pi­
sarz Szkocji („Ivanhoe”), 8. pier­
wiastek chemiczny, należący do 
metali ziem rzadkich, 9. słynny 
zamek londyński, ongiś siedziba 
królewska, obecnie muzeum, 10. 
narzędzie ciesielskie do usuwania 
kory z drewna, 11. strunowy in­
strument szarpany, 12. rzeka, nad 
którą położony jest Sieradz.

Należy odgadnąć 6 wyrazów na podstawie poda­
nych rysunków w środku kola i wpisać je na 
miejsce liczb umieszczonych obok. Następnie wszy­
stkie litery przenieść do odpowiednich pól koła 1 
posuwając się w kierunku ruchu wskazówki zega­
ra odczytać treść rozwiązania — sentencję G. B. 
Skawa.

Rozwiązania' prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 4. 
I. 1966 r. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”.

LEWOSKRĘTNIE: I. krąj azja- 
tycki sąsiadujący z Chinami, 2. 
tkanina jedwabna, którą poznasz 
po sztywności, połysku i szeleś­
cie, 3. ptak lubiący się gnieździć 
w wieżach zamkowych i kościel­
nych, 4. trener polskich bokserów, 
5. lubi porywać błyszczące przed­
mioty, 6. sosna rosnąca w Karpa­
tach, 7. długotrwały okres bezde- 
szczowy, 3. wyrabia zręczność, si­
łę 1 hart, 9. myśl przewodnia ut­
woru; 10. dekokt z ziół lekarskich, 
11. poczucie własnej godności, 12. 
w znanym przysłowiu szydło z 
niego wychodzi.

Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną bezbłędną 
odpowiedź, redakcja rozlosuje na­
grody w postaci BONÓW KSIĄŻ­
KOWYCH.


